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W dniu W czerwca br. będziemy obchodzili prze­
piękne święto kościelne, Boże Ciało. Tak nazywana jest 
od wieków, uroczystość ku czci Najświętszego Ciała t 
Krwi Pańskiej, obchodzona w czwartek, po święcie Trój­
cy Świętej, na zkończenie okresu Wielkanocnego. 

B O Ż E CIAŁO 
Święto Rozcgo CEald zosLalo 

ustanowione praca Stolicę Apo­
stolską w XIII wieku, po diugot-
rwatych sporach teologów, doty­
czących obecności Boga w Eucha­
rys t i i . Powstało na pamiątkę 
ustanowienia Najświętszego Sak­
ramentu i Sakramentu Kapłań­
stwa. Jezus Chrystus ustanowił 
Eucharystię w Wielki Czwartek. 
Jest Ona dla nas Ciałem i Krwią 
Pana Waszego, sprawą łączności z 
Nim. źródłem pociechy i nadziel. 
Ze względu na liturgiczny charak­
ter Wielkiego Czwartku, władze 
KoSclola rzymsko kato l ick iego 
przeniosły dzień Bożego Ciała na 
zakończenie tóasu Wielkanocne­
go, W dn iu tym Najświętszy Sak­
rament wychodzi, w gronie swo­
ich wiernych, z murdw kościel­
nych i wędruje, wśród słońca, 
śpiewów i radości, poprzez ulice 
miast I wsi , prawic na całym 
świecie. 

W Polsce uroczyslośc" Boże­
go Ciała obchodzona jest od po­
czątków XIV wieku. Po podniosłej 
mszy Św.. nazywanej sumą. w go­
dzinach dopoludniowych, wierni, 
pod przewodnictwem duchowień­
stwa, wychodzą ze świątyń i piel­

grzymują, w procesji, wśród śpie­
wów i brzmienia trąb, do czterech 
ołtarzy, umieszczonych wśrdd 
ludzk i ch domów. W procesji 
tłumnie, za duchowieństwem idą 
dzieci, młodzież i dorośli, wyraża­
jąc swoją wiarę w obecność Jezu­
sa Chrysytusa, pośród nich. pod 
postacią chleba. Rozbrzmiewają 
melodie pięknych, re l ig i jnych 
pieśni, w Kolbuszowej wsparłe 
dźwiękami miejscowej orkiestry z 
|]omu Kultury. Najpierw śpiewa 
się; "Zróbcie Mu Miejsce, Pan 
idzie 5 nieba, pod postaciami 
ukryty chleba. Zagrody nasze w i ­
dzieć przychodzi i jak się Jego 
dzieciom pnwndzŁ". W czasie pro­
cesji, zatrzymującej się przy czte­
rech oJlarzach. kapłani odczytują 
teksty Ewangelii, Pisma Świętego, 
dotyczące ustanowienia Euchary­
st i i . 

Boże Ciało jest j ednym z 
największych świąt katol ickich. 
W procesji w iym dniu starają się 
uczestniczyć wszyscy chrześci­
jańscy mieszkańcy miast I wsi, by 
wyznać przez to swoj^ wiarę, 
dziękować Opalrzności za otrzy­
mane laski i prosie o dalsza, po­
myślność. 

ciąg dalszy na s i r K 

POMNIK BEZRADNOŚCI 
W ostatnich numerach "Przeglądu Kolbuszowskiego" publikowa­

liśmy artykuły Pana KtOM i Pana Gorzelanego na lemat "Pomniku Bez­
radności". Czy Pan Filas, czy Pan Gorzelany ma rację; - czas pokaże. Dnia 
26 kwielnia 1993r. na wniosek Społecznego Komitetu Budowy 1'omnika -
"Pomnik Bezradności" został zburzony. Zdania na len lemai s;i podzielo­
ne. Sprawa pomnika nie wywołałaby lyle emoeji, gdyby usunięto go przed 
trzema laty. Redakcja uważa, że "Pomnik Wdzięczności1' należy sic wszy­
stkim tym, którzy złożyli ofiarę życia w obronie Kolbuszowej i Rejonu 
Kolbuszowskiego w latach odzyskiwania niepodległości po zaborach, w 
wojnie obronnej w 1939r.k w okresie okupacji hitlerowskiej* w wojnie 
wyzwoleńczej 1944-45 oraz w latach trwania terroru stalinowskiego. 

Reda keja 

WYWIAD Z POSŁEM NA SEJM 
Rzeczpospolitej Polskiej Józefem frączkiem z Pol­

skiego Stronnictwa Ludowego - Porozumienie Ludowe, 
przeprowadzony w dniu 20 kwietnia J993r. 

-Obecnie jest u i H c par t i i po l i ­
tycznych w PólsCC i każda ma 
swiij pmgram. Jakie si\ najbar­
dziej Istotne założenia programu 
Polskiego Slronniciwa Ludowe­
go- Pnrnzumicnie I.udowe, które 
pan poseł reprezentuje? 
-Cały program można zapisać w 
jednym zdaniu - służyć Polsce oraz 
środowisku wiejskiemu. PSL-Po-
rozumienie Ludowe patrzy na ota­
czający świat przede wszystkim w 
kategoriach gospodarczych- Nato­
miast światopoglądowo staramy się 
znaleźć w nhrębie ideałów chrześ­
cijańskiej dcmokneji . 

Konkretyzacja naszego pro­
gramu politycznego znalazła odbi­
cie w dokumencie ''Szanse dla wsi i 
rolnictwa ". Został oh przygotowa­
ny w Ministerstwie Rolnictwa i 
przyjęty do realizacji przez Radę 
Ministrów. Zakładamy, że pudsta-
wową spraw-, która sianowi tcis-
trum uwagi naszej pariiijest sprzy­
janie rozwojowi gospodarstw ro­
dzinnych, przywiązanie do ziemi, 
zawsze drogiej polskiemu chłopu, 
zachowanie iradyeji. zwyczajów i 
obyczajów związanych z polska, 
ws!q. Jesl to po prosm europejska 

ei^E dalszy na sir, K 

POLICJA OSTRZEGA 
Informacje o dużych iloś­

ciach fałszywyth banknotów, jakie 
w ostatnich miesiącach pojawiły 
się na terenie kraju, przekazywane 
były przez prasęh radio i telewizję. 
Obecnie fałszerze najczęściej po­
sługują; się nowoczesnymi, koloro­
wymi kopiarkami laserowymi, dy­
sponują; papierem ze znakami wcij-
nymi, co może świadczyć o "doj­
ściach" do wytwórni papierów war­
tościowych. Najczęściej podrabia­
nymi s;i banknoty o nominale 100 
tyś złh rzadziej jednomilionowe. 

czy pięd.setki. Całkowicie zniknęły 
banknoty lysiąc złoiowe z doklejo­
nymi zerami, mające "udawać" stu­
tysięczne. Na len sposób najczęś­
ciej nabierali się przybysze zza 
wschodniej granicy. W oslamich 
miesiącach sporadycznie pojawiają 
się fałszywe stu dolarówki. Taki 
stan rzeczy wydaje się być spowo­
dowany głównie tym, że mało kto 
sprawdza autentyczność bankno­
tów o niższym nominale, jedno­
czę śnie wzrosła powszechna 

cia_g dalszy na sir. 2 

Gdz ie jest tania 
kukurydza z importu? 

informacja na interwencie rolników 
Dyrektor Wydziału Rolnictwa UW, informuje n przyzna­

nych przez Agencje Rynku Rolnego w Lublinie ilościach kukury­
dzy pochodzącej z importu oraz zestawienie zamówień na ku­
kurydzę złożonych w lubelskiej Agencji. 

c.d. na str. 2 
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Ciężkie życie wójta z... 
Raniżowa 

POLICJA OSTRZEGA 

ODZIE JEST 
KUKURYDZA? 

otrzymano zamaw 
1.0SM Rzeszów 501, 
2. OSMUrtcut 401, „ ™ 

3. OSM Mielec 401, 
4. OSM Kolbuszowa 40t, 
5. OSMSĘdziszćw 101, 
6. OSMUlajsK 401, 
7. Rzeszowskie Zakłady Drobiar&kio >OQl, „ „ . 

8. Okręctowe Zrzeszenie DrobiarsSe mi 
Rzeszów 

9. Przedsiębiorę wo Przemyślu 1501, 
Mięsnego Rzeszów 

10.Mieszalnia Pasz SPH-P "Sctv 501. 1001 
Plug' Kolbuszowa 

11 .Mieszalnia Pasz SPH-P Sirzyzów SOt, 100! 
12.PGRGora Ropczycka iCi. 3001 
13.PG RB ratko wice sot, 4001 
U.Zaklad Rolny Raniżów 101, 501 

Związek Wędkarski 201. 7 « 
Rzeszów 

16Wcj.Zizesz. Hodowców Trzody 1301, lOOt 
Chlewnej Rzeszów 

l7.RoLSp. WyL-Us!.GrUChów 501, 1001 
ifl.Rol.Wylw. Kcm.Sp. Dębno 50t, lOOt 
iD.Gospod. Szkolne Werynia 10IN 101 
20. RSP Jasionka 401. 1201 
Zł .Spółka Cywilno-Prawna 

"Smak" Górno " EOt, SOI 
3?.Spólka Cywilna "Budrys' 301, 10001 
?3.Mieszalnia Pasz Ropczyce 1001, 5001 

"PZZ" Rzeszów 

Ciężkie ma życie wdJŁ z Raniżowa, oj 
ciężkie. Tyle spraw do załatwienia, tyle spot­
kań z senatorami, postami, różnymi politykle-
rami i jeszcze n;c wiadomo z k im . aż strach 
pomyśleć. W Urzędzie też nic ma lekko. Co raz 
spotyka go czyjaś niewdzięczność. W każdej 
chwil i może podpaść swojemu zastępcy, a 
wtedy... ajajaj. ca le szczęście, że j ak sam 
twierdzi- "zna deczko filozof! japońskiej, która 
daje m u komfort mysl l " . 

Ostatnio nawet chłopi z Woli Raniżów-
skiej okazali się być dla wej la [swojego] nie­
wdzięczni. Nie KWaAając na jego sukcesy poli­
tyczne i gospodarcze przymierzyli się do oku­
pacji Urzędu Gir.iny Ł wyrzucenia go na bruk . 
Poszło rzecz j a s r a o pieniądze. Rolnicy z Woli 
Ranlżowskiej i Raniżowa- dwóch najwięk­
szych wsi w gminie, nie otrzymali dopłat do 
paliwa, ktćre Łm się słusznie należały. Ktoś się 
gdzieś pomylił, źle naliczył i zabrakło dla nich 
pieniędzy. Wójt obwinil za to wojewodę, woje­
woda ministerstwo i na odwrót. 

Pewnie by się lakjcszczc długo obwinia­
l i , gdyby cierpliwość chłopów % Woli się nic 
wyczerpała. Przypomnieli sobie, że przecież 
mają "Solidamość". W niedzielę przed kościo­
łem zawrzało Ci bardziej nerwowi powicdzieli-
doSć lego bierzemy wójla za d.. . . Wkrótce 
wójt otrzymał ul li ma t u m na piśmie, z piecząt­
kami, podpisane przez "przewodniczącego'' 

ciąg dalszy ze sir. 1 
wiedza o cechach chara kiery t ycznych i wyglą­
dzie amerykańskich dolarów. 

Fałszywe banknoty najczęściej ujawniane 
są przez pracowników banków przy przyjmowa­
niu wpłat z placówek handlowych. Świadczy lo 
o tym, Że ich pracownicy nie zwracają, uwagi na 
io czym płacą klienci. 

Tylko w tym roku na terenie Kolbuszowej 
ujawniono trzynaście przypadków puszczenia w 
obieg fałszywych pieniędzy. W większości z 
tych spraw trwają, ctągfe postępowania przgolo-
wawczc. Przeprowadzone ekspertyzy w NBP-
Departament Emisyjny w Warszawie pozwoliły 
na us[alenich ze sfałszowane tymi samymi meto­
dami banknoty ujawniano na terenie całego kra-

gminnej "Solidarności" Rj następującej treści: 
jesl l do 12 maja b.t. nie wypład ro lnikom 
pieniędzy to "Solidarność" rozpocznie okupa­
cję Urzędu Gminy w Raniżowie. 

Taka postawa chłopów wystraszyła nie 
tylko wójta ale i jego pracowników. W zakłopo­
tanie wprowadziła też przewodniczącego Ra­
dy, Który na ten dzień miał zorganizowaną 
sesję Rady Gminy. Trudno powiedzieć co by 
się działo, gdyby wójt żadnych pieniędzy chło­
pom z Woli nie wypłacił. 

W przeddzień zamierzonej okupac j i 
Urzędu wójt oświadczył. Ze w dniu 12 maja 
pieniądze zostaną wypłacone. 1 tak się stało. 
Rolnicy pieniądze olrzymall i porozchodzEll się 
do domów a organizatorzy okupacji Urzędu 
Gminy w Raniżowie pojechali do Rzeszowa 
okupować Urząd Wojewódzki. Sesja Rady 
Gminy-Jak stwierdził przewodniczący- udała 
się znakomicie. Radni (szczególnie z Woli] 
udzielili wójtowi absolutorium. Nikt też nie 
zgłosił zastrzeżeń do działalności Zarządu 
Gminy. 

Cózz lego. skoro wojlowt dalej jesl cięż­
ko. Martwi się leraz Jak też chłopi zareagują, 
gdy się dowiedzą, że pieniądze które otrzymali 
zoslały wzięte z ich składek na rolnicze ubez­
pieczenia społeczne. Martwi się, j ak to będzie 
z tymi pieniędzmi obiecanymi (podobno) w mi ­
nisterstwie dla rolników z Raniżowa. 

( M M . ) 

ju . Potwierdza to sugestię, że kolportcży jeżdżą 
po różnych miejscowościach, Z naszych obser­
wacji wynika, że zjawisko nasila się w dni tar­
gowe, przedśwjąleczne i wówczas, gdy maja. 
miejsce zwiększone zak'jpy. 

W tej sytuacji jedyną praktycznie możli­
wością ujęcia przestępcy jesl zatrzymanie go na 
gorącym uczynku. Dlatego też prosimy wszy­
stkich właścicieli sklepów o uważne oglądanie 
pieniędzy, którymi płacą klienci. Warto zaopat­
rzyć się w urządzenie BIL TEST I I produkowa­
ne przez O M A X s z.o.o. w Poznaniu, a służące 
do kontroli autcnlycznoici banknotów. W przy­
padkach wątpliwych, prosimy informować poli­
cję. 

W dniu 16 maja br. KRP w Kolbuszowej 
powiadomiona została o kradzieży obrazu Matki 
Bożej Wniebowziętej z dwunastoma gwiazdka­
mi wokół głowy z bocznej nawy kościoła w 
Przedborzu. Obraz oprawiony byi w pozłacane 
ramy. Autor jego nic jest znany. Miał cechy 
osiemnastowiecznego malarstwa hiszpańskiego. 
Wartość jego szacowana jesl na około 100 
mtnzł. Z dotychczasowych ustaleń wynikahże 
kradzieży najprawdopodobniej dokonano w ok­
resie od 2 do 12 majah w czasie gdy w kościele 
były prowadzone prace porządkowe związane 
ze zbliżającymi się uroczystościami. W sprawie 
tej prowadzone jest" zakrojone na szroką skalę 
dochodzenie. Osoby posiadające na ten temat 
jakiekolwiek informacje proszone są o osobisty 
lub telefoniczny koniak: z KRP w Kolbuszowej 
ul. Plac Wolności i lei. nr 271-141 lub 997. 

Ostatni okres dał o sobie znać kilkoma 
szczególnie tragicznymi zdarzeniami. W czasie 

prac polowych w dniu 20 04 l n 93r . w Widelce 
niespełna czteroletni chłopczyk dostał się pod 
tylne koło ciągnika rolniczego, kierowanego 
przez jego ojca. Chłopiec poniósł śmierć na 
miejscu. W Kolbuszowej w dniu 26.05,93 w 
godzinach nocnych na polnej drodze na skutek 
przwrócenia się ciągnika ogrodniczego przy­
gnieciona została kierująca nim kobiela, klóra 
poniosła śmierć na miejscu. 

Niewiele do tragedii brakowało podczas 
wypadku w Świerczowie w dnia 13.04.93, kiedy 
lo pięcioletnia dziewczynka będąca w towarzy­
stwie matki nagle wbiegła na jezdnię wprost pod 
nadjeżdżający samochód osobowy. Tym razem 
skończyio się na wstrząśnieniu mózgu, złama­
niu obojczyka i ogólnych potłuczeniach. Infor­
mując o tych wypadkach zwracamy po raz ko­
lejny uwag? na konieczność zachowania szcze­
gólnej ostrożności i pilnowanie dzieci. Zwłasz­
cza, że natężenie prac polowycżi będzie się nasi­
lać a w okresie wakacyjnym dzieci i młodzież 
mają więcej swobody. 

Na zakończenie pragniemy przestrzec 
przedsiębiorców, a zwłaszcza właścicieli hur­
towni przed oszustami, którzy pobierają towar 
na kredyt lub z wydłużonym terminem płatnoś­
ci , a ze zobowiązali nie wywią;ują się. Komen­
da Rejonowa Policji w Kolbusiowej właśnie za­
kończyła w tego typu sprawie postępowanie. 
Sprawca, mieszkaniec Rzeszowa, działał na te­
renie niemal całego kraju. Pokrzywdzonych jest 
kilkanaście osób a straty są naprawdę bardzo 
duże. Możliwości odzyskania mienia są mini­
malne, gdyż sprawca nie posiada w tej chwil i 
ani towaru, ani picniędzy. 

K o m . Rej. Policji 
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W dniach ad 15.04 do 30.04. gościliśmy w Kolbuszowe}, wybitnego 
artystę, Benedyktyna francuskiego, polskiego pochodzenia, Ojca Piotra 
CHOLEWKĘ. 

{^Apostolstwo 
Ojca Tiotra 

Ojciec Piotr urodził się w Marclszcwfe 
k. Zawiercia. Jako trzy (cl nic dziecko wyemi­
grował z rodziną do Francji w roku 1925. 
Zamieszka! w północnej Francj i , gdzie okręg 
górniczy zdominowany był przez rodziny ro­
botnicze z Polski. Tam tez Ojciec Piotr ukoń­
czył szkolę podstawową t średnią, maturę w 
seminar ium duchownym w Cambral zdał w 
1943. Jesienią tego;, roku wstąpił do klaszto­
ru OO Benedyktynów w W[sques, Święcenia 
kaplartskjc otrzyma! w 1950r. U Hcnedykty-
nów przebywał do roku 1961. poiniej na mocy 
indu l tu papieskiego pozwalającego na naukę i 
służbę poza klauzura, rozpoczął swoje apo­
stolstwo- poprzez znak i sakralne w sztuce 
współczesnej. W jednym ze swoich wywiadów 
Ojciec Piotr powiedział, ze siła twórcza prowo­
kowana Jest przez przekonanie. Ze znaki sak­
ralne istnieją w przyrodzie i życiu człowieka. 
Wystarczy Jc odnaleźć, odczytać! I przekazać w 
natchnieniu wiary. Dlatego znaki , które przy­
czyniły się do wyrażenia pewnej prawdy ewan­
gelicznej byty przez niego wykorzystane i uwy­
datnione w jego dziełach. To są )ego homilie. 
Nics« ludziom Uoga nic przez drętwe gadanie, 
lecz przez refleksję, do której zmusza symbol 
jego dzieła. 

Ojciec piotr zasłynął przede wszystkim 
fika twórca witraży. Jego witraże znajdują się 
w ponad 50 kościołach Francj i , lielgii i Kana­
dy. A co oznacza 50 świątyń, udy tylko w 
jednym kościele w Lyonie jest przeszło 200m2 
:-x- witraży, każdy ju z sobie sam dopowie. Na 
wystawach witraży w I'aryzu i Montrealu od­
bierał nagrody. Jest wielokrotnie wymieniany 
w publikacjach dotyczących wilraznwnictwa 
francuskiego. Jego pasja lo także ceramika 
artystyczna, rzeźba, grafika, malarstwo j foto­

graf ia Za interesowania Ojca Piotra są 
wszechstronne, w roku 1963 odbywa staż w 
biurze urbanistyki w Bordeaux, aw 1968 koń­
czy studia socjolog! na Uniwersytecie Katoli­
ck im w Lyonie. Do roku 19S7 pracuje jako 
dokumentalista w Urzędzie Planowania Prze­
strzennego i Urbanistyki nowego miasta Me-
l u n - Senartlpod Paryiem). W latach 1937¬
1990 Ojciec Plolr Cholewka staje się duchową 
ostoją czołowej grupy polskiej emigracji soli­
darnościowej w rejonie Paryża. Obecnie jest 
na emeryturze, mieszka w Lieusalnt. pełni 
funkcję kapelana w miejscowym Domu dla 
Starszych Osób, 

Czas na podsumowanie dorobku twńr-
czego całego życia, ogromnego dzielą realizo­
wanego w natchnieniu i benedyktyńskim t r u ­
dzie. Wielki Ui dla nas zaszczyl, zc Ojciec Plolr 
zechciał zawitać do naszego miasteczka, aby 
podzielić się •/, nami swoim sposobem widzenia 
i rozumienia prawd wiary. Jego sztuka, na 
pierwszy r/u l nka wybitnie elitarna, wydawać 
by się mogln. adresowana do odbiorcy o wyro­
bionym smaku. duZej wrażliwości I wiedzy na 
lemat szluki sakralnej nicfiguratywncj. staje 
się pmsla i zrozumiała, dzięki temu w j a k i 
sposób mówi o niej Ojciec Piotr. Mimo zaa­
wansowanemu wieku jesl w pełni sił i entuzja­
zmu dla swego posianniclwa, nie uslaje w 
swej pracy, której m y i k i przewjKłnią jest wy­
rażanie poprzez dzieło swoich przemyśleń filo­
zoficznych miłości i podziwu dla obserwowa­
nego Świata I jefin Slwrircy. Dla wiciu, wysta­
wa "Ilękno Zbawi Świat" była wielkim przeży­
ciem, dostarczyła głębokich wzruszeń, pozwo­
liła oderwać się od codzienności naszego ży­
cia, natchnęła otuchą i optymizmem. 

fi-. Ziołu 

Ęsty & £isty a £isty & 
Warszawa 5-V I993 

Szanowna Redakcjo Przeglądu Kolhuszowskiego w Kolbuszowej. 

Rozrzewniona wielce, dziękuje gorąco za umieszczenie artykułu pjtrttf Haliny 
Dudzińskiej w nr 17 "Przeglądu Kołhuszowskiego"pi "50-ta rocznica Akcji pod Arse­
nałem". Przypomniała, że Janek Bytnar, rodak Kolbuszowej, wsławił się mesiujem i 
bohaterstwem w walce o niepodległośćPoiski w czasie okupacji. Pamięć o nim utrwala-
ią coroczne uroczystości pod Arsenałem oraz rajdy, w których bierze udział kilka 
tysięcy barcerzy z kraju i doroczne Zjazdy Dmżyn Bytnarowskich w Kolbuszowej, 
jako czołowy bohater Szarych Szeregów stał się ideowym przewodnikiem kilkudziesię­
ciu drużyn (72), 47 hufców i S-ech szkół. W Warszawie posiada na Cmentarzu 
Wojskowym mogiłę, w dzielnicy mokotowskiej taftiicę pamiątkową, gdzie mieszkał, a 
niedaleko ulicę imienia Janka Bytnara Wkrótce też szkolą podstauowa nr 311 l>rzy 
Alei Niepodległości 'S odbędzie uroczystość nadania jej imienia Janka Bytnara. Będzie 
to już szczyt hołdu jaki składa młodzież stolicy rodakowi z Koiłmszowej. T. V poświęciła 
mu fitm "Akcja pod Arsenałem", a radio nadaje wzruszające audycje. Otwcnie wyda­
ne są kasety magnetofonowe autorstwa B. Wachowicz o życiu Janka, Alka i Zośki. 

Z poważaniem i pozdrowieniami 
Zdzisława Bytnar 

Zemsta 
czy 

sprawiedliwość? 
Myła sle c i . którzy sądzą, że prawne wy­

muszenie sprawiedliwości zniszczyłoby teraz 
zaczątki tynku kapitałowego w Polsce. To na 
prawdę naiwność sadzić, ze cl "przedsiębiorczy 
ludzie" uczynią coś pożytecznego dla gospodar 
kl polskiej. Ze beda budować mtyny, cegielnie, 
labryki itp Mozę jednostki rzadko. Przecież ci 
notoryczni kolaboranci z czasów stanu wojen 
nego i wcześn>e|. zawsze liczyli na łatwy, szyb­
k i i koniunkturalny zysk A kapitalizm to nie 
tylko kapitał, to przede wszystkim praco, c ie^a 
praca i (eszcze raz praca... i pomysł, koncepcja, 
myśl oraz RYZYKO. A przecież oni do pracy nie 
zwyczajni. Owszem fundacja żerująca na bu¬
dżecie, spółko pasożytnicza przynosząca duży 
zysk w cjngu kilku miesięcy, kasyno gry zwiasz 
cza zwolnione z podatków i pozbawione zagia-
nicznel Konkurencji, agencja towarzyska, wyko-
rzysiywainc układów celnych, korzystanie z 
wcześniejszych mlonnacji "przeciekaincycli* z 
Ministerstwa Finansów To tak Ale nie mwe 
stvc|o. któro wymagam ryzyka i oiczkioi JZIN;ZV 
w]str?| pracy wtnsnei Czyz ci ludzie linaincy 
pienindzc) z b u d u j nowy. zdrowy system oko 
nomiczny? Oni rnogn Go najwyżej zbudować 
nowe daczo swoje? własne 1 ewentualnie wy­
wieźć dewizy za granicę. I to wszystko! Po 
dświadomie wyczuwa to większość społeczeń­
stwa, stąd poczucie, ze mc sie rue zmieni bez 
względu nn wynik wyborów samorządowych, 
niiilamen tomy eh czy pi ozy denek i d i . W dodat 
ku potraktowano s|Hiloozeńslwo iak dzikie Im 
sile, tnsciwo beslie "NJC bodzie paloiun cza 
jownjc" wotnl prazos Radiokomitetu. Drawioz. 
Prezes Torleoki nie tylko nie zrntnmil. nlo talia-
mowal zaczęty zakjżek telorm w telewizji A zn 
prezirsuty Zaorski' tyt sytuacja powiodła lin 
normy Bprad lURLli. W l^lsco IOZCIIWKJISI SJU 
ejerneritnine poczuci* sprawiedliwości, ze wina 
['•••• :.vu za SI .IM korę. Jaku anormalny przyjmi 
wany |est przez społoczoństwo lokt. ze c i którzy 
powinni odpowiadać przed sądem za zbrodnie 
popełniono w stanie wojennym I wcześniej si\ 
&M stawiani na swifitr/mku. "mafii przecież ka­
pitał, są ine/hedrii dla gospodarki lynkowoj". 

A czyż naprawdę jest zemstą, aby 
osoby, które pub l i c zn i e lżyły i poniżały na­
ród p o l s k i przez 45 lat , odeszły zeszły z 
z a j m o w a n y c h s t a n o w i s k ? Czyż zemstą 
j es t żądanie, aby człowiek T który wręcz 
wytworzył k l i m a t zb rodn i w w y n i k u , któ­
rej poniósł śmierć ksiądz Jerzy Popiełusz­
ko, poniósł p r zyna jmn ie j symbo l i c zne kon­
sekwencje? Czyż p r z e j awem zwyrodniałej 
mściwości j es t żądanie, aby c i co wzboga­
c i l i się n i euc z c iw i e o d d a l i t o . co zagarnęli? 
Czyż p r z e j awem b r a k u p a t r i o t y z m u jest 
żądanie, aby oddano p r a w o w i t y m właści­
c i e l om to. co i m z rabowano w la lach 1945-
92r, Nie ina w Polsce samosądów, nie ma no 
woływań do stawiania szubienic Nie ma po 
dpaleri, zamieszek, nawet nie ma zadań, aby 
skazywać na wieloletnio wiezienie. ALE JESJ" 
POCZUCIE KRZYWDY. ZE KRZYWDZIĆ!liLE 
MAJA SIĘ CORAZ LEPIEJ. Czyz można Kię dzi 
wić. żo spcłoezoiisLwu jest bierne, apatyczne t 
pozbawione nadziei? Przez to wielo osób coraz 
baidziei odsuwa sie od Identylikucji z pa 
ństwern. I to iest największe dla Tolski nn:uez 
pieczeństwo. 

A.ŚWIĄTEK 
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Dwie wystawy 
w Biblotece Publicznej 

W miesiącu kwietniu w bibliotece można by­
ło zwiedzić wystawę zatytuowaną "Zbrodnia Ka­
tyńska w świetle dokumentów" Skompletowano 
literaturę dotyczącą samej zbrodni oraz losów Po­
laków w ZSRR w czasie II wojny światowej. Byty 
lo pozycje które są w zbiorach naszej biblioteki. 

Jednak najbardziej wstrząsającymi doku­
mentami były listy oficerów do swych rodzin. 
Wśród "uch znajdowały się także kserokopie li­
stów oraz dokumentów osób pochodzących z re­
gionu koibuszowskiego. Następnie przedstawio­
no dokumenty, które były wyrokami śmierci na 
polskich oficerów i przez 50 lat Rosjanie zaprze­
czali jakoby one istniały. Kolejne plansze zatytu­
łowane 'obłuda' dokumentowały kłamstwa dyplo­
macji i historiografii radzieckiej, klórych celem by­
ło udowodnienie ewidentnej nieprawdy, że i te 
zbrodnie dokonali Niemcy. 

W maju z okazji 202 rocznicy uchwalenia 
Konstytucji 3-Maja oraz 500- lecia polskiego pa­
rlamentaryzmu, otwarto wystawę 'Konstytucja 3-
maja na tle parlamentaryzmu polskiego". Poka­
zano narodziny polskiego parlamentaryzmu, jego 
rozwój, oraz załamania od końca XIV wieku do 
dnia dzisiejszego. Przytoczono teksty źródłowe 
"ustaw zasadniczych" dotyczących Polaków. Za­
równo stworzonych przez samych Polaków jak i 
nadanych im z woli zaborców lub narzuconych 
narodowi, kiedy nie istniało suwerenne państwo. 
Wystawa kończyła się tekstem "Malej Konstytu­
cji". Do najcenniejszych eksponatów należały 
dwie księgi "Volumina Legum" /pierwsze wyda­
nia' wypożyczone na tę ckaz.e przez Muzeum 
Kultury Ludowej w Kolbuszowej. 

szej Marii Panny Sybiraków. Patronat nad Ro-
kiam Sybiraka przejął Jego Eminencja ks Kardy­
nał Józef Glemp. 

H- I ) . 

Odwiedziny 

Już dzwonią 

Od 11.05.93. miejscowości takie jak Sied-
lanka, Kosowy, Owsianka, mogą korzystać z do­
brodziejstw telefonu, oczywiście tylko ci, Morzy 
zgodzili się na przyłączenie własnego aparatu 
telefonicznego. Włączono łącznie około 81 abo­
namentów do sieci telefonicznej. Z uzyskanych 
informacji wynika, że przyłączenia dokonała Tele­
komunikacja Polska SA. Koszt jednego abonenta 
wynosił 3.500.000zł plus praca wykonana przez 
ludzi przy budowie lini telefonicznej. Ich centrala 
posiada początkowy numer to 27B,„. I lym spo­
sobem świat się slaje jeszcze bliższy. 

Rok 1993 
rokiem SYBIRAKA 

Od 65 lat istnieje w Polsce Związek Sybira­
ków. Członkami jego mogą być osoby, które w 
czasie I czy II wojny światowej były deportowane 
do Rosji czy do ZSRR Zarząd Główny Związku 
ogłosił bieżący rok- Rokiem Sybiraka. Uroczy­
stości Roku Sybiraka zainauguruje, w dniu 8 ma­
ja, pielgrzymka Sybiraków na Jasną Górę w Czę­
stochowie, zakończy je zaś następna pielgrzym­
ka do Czarnej Madonny, która odbędzie się w 
drugą niedzielę maja 1994r. Wczasie drugiej piel­
grzymki odbędzie się koronacja obrazu Najśwtęi-

SPOTKANIE 

W dniu 27 kwieinia br. Towarzystwo Litera­
ckie im,A.Mickiewicza Oddział w Rzeszowie zor­
ganizował, w Rzeszowie, w refrektarzu Muzeum 
Okręgowego, spotkanie literackie na temat twór­
czości literackiej Marii Siedmiograjowej, Móra 
przez szereg lat po II wojnie światowej mieszkała, 
pracowała, także na polu artystyczno- literackim 
w Kolbuszowej, a po zgonie spoczęła na kolbu-
szewskim cmentarzu. Życiorys p.Marii przedsta­
wimy w następnych numerach Przeglądu Koibu­
szowskiego. 

u u . 

Zjazd 

Na ręce redakcji 'Przeglądu Koibuszowskie­
go" wpłynęło zaproszenie na II Ogólnopolski Sej­
mik Wydawców Prasy Regionalnej Tarnów, kióry 
odbył się w dniach od 3Q.Q4.-O2,05.93r. w Dąbro­
wie Tarnowskiej. Patronatem byl Wojewoda Tar­
nowski a organizatorem Wojewódzki Ośrodek Kul­
tury w Tarnowie. Kuratorium Oświaty oraz Komi­
tet Obchodów 300 lecia Dąbrowy Tarnowskiej 
Celem spotkania była wymiana i popularyzacja 
doświadczeń dotyczących wpływu prasy lokalnej 
na integrację środowisk samorządowych połud­
niowo- wschodniej Poiski Przedstawiciele naszej 
redakcji nie wzięli udziału w tym spotkaniu, z tych 
tylko względów, że prasa lokalna przyjęła swój 
określony zakres działania ograniczając się do 
swego województwa i nie może wchodzić jak gdy­
by w zadania prasy regionalnej czy ogólnopol­
skiej. Nie chodzi tu o to, aby się zamknąć we 
własnym kociołku, gdyż wydając gazetę społecz­
nego działania ludzi nie można się przeliczać z 
zamiarami na możliwości Ponadto "Przegląd Kol-
buszowski" należy już do Stowarzyszenia Regio­
nalnej Agencji Informacyjnej z siedzibą w Boguch­
wale, do którego to stowarzyszenia należą wszy­
stkie lokalne gazety naszego województwa. Uwa­
żamy, że jest lo konkret nam bliższy w działaniu 
na rzecz integracji społeczeństw samorządowych 
oraz wojewódzkich. Będzie to miało dosyć duże 
znaczenie przy najbliższym nowym podziale ad­
ministracyjnym naszego kraju na województwa, 
gdzie planuje się od 12 do 14 województw. Te­
maty, klóre były poruszane na Sejmiku w Dąbro­
wie Tarnowskiej, na bieżąco są omawiane co mie­
siąc na zjeździe poszczególnych redakcji prasy 
lokalnej naszego województwa. Zjazdy naszego 
Stowarzyszenia odbywają się zawsze w innej 
miejscowości, co sprzyja lepszemu zapoznaniu 
się z problemami danego Terenu i wymianie do­
świadczeń. W tym przypadku kosztuje nas droga 
dojazdu, a nie jak w przypadku Dąbrowy Tarnow­
skiej sama akredytacja to 25Q.0DOzl plus jeszcze 
koszl dojazdu. Dzisiaj ciężko o sponsora lub bo­
gatego wujka. 

Ostatnia Konferencja Stowarzyszenia Re­
gionalnej Agencji Informacyjnej odbyła się 9 maja 
w Strzyżowie, następna zaplanowana jest na 6 
czerwca w Tyczynie. 

Od paru już lat przyjeżdżają do Kolbuszo­
wej, od czasu do czasu, swoimi samochodami, w 
odwiedziny, nieliczne osoby wywodzące się z 
dawnej, żydowskiej społeczności naszego mia­
sta. Osoby, klóre przeżyły II wojnę światową, al­
bo ich potomkowie. Zjawiają się cicho, niepostrze­
żenie, odszukują swoje dawne domy, fotografują 
je, jeżeli one jeszcze są, odwiedzają swój dawny 
cmentarz, znajdujący się przy u ł. Krakowskiej czy 
Polnej, czytając napisy na zachowanych jeszcze 
nagrobkach, macewach, fotografują je i odjeż­
dżają w świat. Tak byli już w Kolbuszowej prze­
dstawiciele rodziny Komów, Plavkerów, Sałschit-
zów, Susskindów, a ostatnio członkowie rodziny 
Uonsdorfów. Główną osobą z Monsdorfów była 
p.Rytka z Leidnerów Monsdorfowa, dawna kolbu-
szowianka, posiadająca obecnie prawie 70 lat 
Wyjechała ona z Kolbuszowej luż przed wrześ­
niem I939r. do Lwowa, przeżyła wywiezienie na 
Syberię, wróciła do Polski po wojnie, w rejon Ślą­
ska, wyszła za mąż za p.Monsdorfa z Mielca, po 
czym wyjechała, już z rodziną, do U S A. W póź­
niejszym czasie z mężem wyjechała do Izraela. 
Teraz, w maju, przyjechała z mężem, synem i 
wnukiem, zobaczyć swoje rodzinne miasto Oglą­
dała je z zainteresowaniem i żywością młodej 
dziewczyny Mężczyźni uruchamiali kamery. Pod 
wieczór odjechali do Krakowa i Oświęcimia. 

Uwagi i spostrzeżenia 

1. Poczekalnia na dworcu PKP i PKS jest mocno 
zaniedbana, a jes l ona wizytówką naszego 
miasta, 

a) szyby w wielu miejscach sa mocno pouszka-
dzane, 

b) pisze się nawet gwoździami na ścianach, 
c) czekając na odjazdy pociągów i autobusów 

leżą na parapetach okiennych, 
d) nakrętki mosiężne na lablicy pomordowanych 

odkręcone- już po raz drugi telefon uszko­
dzony i nie działa a pierwszy wymieniono 
przed paroma miesiącami, 

f) 'turyści- ze wschodu urządzają sobie sypialnię 
na poczekalni. 

2. Zegar na budynku ratusza, chociaż sprawny. 
jest nieczynny (obecna siedziba czasowa Po­
licji) 

3. Na pielęgnowanych przez GK drzewach przy­
bija się gwoździami informacje o dyskotekach. 

4. Na słupach telefonicznych nakleja się klepsyd­
ry, itp. 

Są to tylko niektóre spostrzeżenia i uwagi 
Roman D Y M I T K O W S K I 

NOWY PROFIL NAUCZANIA 
W LICEUM OGÓLNOKSZTAL-

CĄCYM W DYNOWIE 

Dynowskie liceum otwiera swoje podwoje 
dla uczniów szkół podstawowych, którzy intere­
sują się ekonomią, informatyką, językami obcymi 
zagadnieniami związanymi z prawem i admini­
stracją 
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Dyrekcja i Rada Pedagogiczna proponują 

od 1 września T993r. wszystkim chętnym, którzy 
wykażą się wysokimi wynikami na egzaminie 
wstępnym, naukę wkfasie autorskiej o profilu eko­
nom i cz no -ad min istracyjnym. 

Zespól chętnych do pracy w tym profilu nau­
czycieli, opracował programy autorskie z wszy­
stkich przedmiotów ogólnokształcących, których 
wymiar został dostosowany do potrzeb i możli­
wości uczniów. Dyrektorka nawiązała także 
współpracę z fachowcami -prawnikami, znawca­
mi podstaw ekonomii, rachunkowości, korespon­
dencji i biurowości. 

Programy autorskie ze wszystkich przedmio­
tów zostały dokładnie przemyślane i opracowane 
w korelacji z przedmiotami pokrewnymi. Chcemy 
młodzież wyposażyć w wiedzę ogólną, która po­
zwoli jej swobodnie zaliczyć egzaminy dojrzałoś­
ci i podjąć naukę w wielu ciekawych kierunkach. 

Przewidujemy, że absolwenci klasy o profilu 
ekonomiczno-administracyjnym będą mogli bez 
trudu studiować języki obce, informatykę, mate­
matykę, handel zagraniczny, prawo adminislra-
cyjne, ekonomię a nawet historię czy geografię. 

Chcemy także zapewnić wszystkim absol­
wentom, którzy nie podejmą dalszej nauki, więk­
sze możliwości zdobycia pracy. Będą przecież 
wyposażeni w wiedzę ogólną oraz właściwą dla 
zawodu -"sekretarka", pracownik banku, przyszły 
księgowy, referent administracyjny, pracownik 
sekretariatu, pracownik socjalny i inne. Absolwen­
ci tej klasy będą umieli korzystać z różnych źró­
deł prawa, interpretować ogólne prawa ekono­
miczne i posługiwać się podstawowymi pojęciami 
ekonomicznymi. Zostaną wyposażeni w wiedzę z 
zakresu dobrego zachowania, estetyki ubioru, po­
sługiwania się telefonem, maszyną do pisania aż 
rln obsługi komputera i wykorzystania go w swo­
jej pracy. Przewiduje się aż 9 godzin informatyki i 
warsztatów komputerowych w całym cyklu kształ­
cenia. 

Uczniowie będą także redagować pisma 
urzędowe, notatki służbowe, protokoły i wykony­
wać podstawowe prace kancelaryjne. Zostaną 
także wyposażeni w wiedzę z zakresu podstaw 
księgowości. Sianą się więc ludźmi bardzo po­
trzebnymi w pracy biurowej i administracyjnej. 

Wychodzimy z Tą propozycją do środowiska 
po dyskusji z Radą Rodziców, młodzieżą i Radą 
Pedagogiczną. Mamy zgodę i poparcie Kurato­
rium Oświaty w Przemyślu. Możemy przyjąć do 
klasy pierwszej o profilu ekonomiczno-administra­
cyjnym 35 uczniów. 

W naszej szkole istnieją w dalszym ciągu 
pozostałe profile: ogólny, humanistyczny, mate­
matyczno-fizyczny. 

Młodzież uczęszczająca do naszej szkoły 
ma przBd sobą konkretną przyszłość. Po czte­
rech latach nauki - matura, a potem studia pól-
wyższe lub wyższe, czy modne obecnie kolegia 
językowe. Za siedem lub osiem lat nauki, które 
czekają pierwszoklasistów, sytuacja w kraju zmie­
ni się na tyle. że ci. którzy zainwestują w siebie 
teraz, ukończą liceum, potem studia, mają na 
pewno przed sobą przyszłość. 

mgr Mar ia RADOŃ 
PRZEDRUK Z G A Z E T Y " D Y N O W I N K A " 

HARCERSKI RAJD 

Przez 3 dni obchodzono w stolicy 50 roczni­
cę akcji Szarych Szeregów pod Arsenałem. 

Na XXIII harcerski rajd "Arsenał 1993" trwa­
jący od piątku do niedzieli przybyło do stolicy 
ponad 2000 druhów i druhen z całej Polski. Tego­
roczna impreza była szczególnie uroczysta, 
zbiegła się bowiem z 50 rocznicą akcji pod Arse­
nałem. 26 marca 1943r. Grupy Szturmowe Sza­
rych Szeregów AK odbiły przy ulicy Długiej z rąk 
gestapo, przewożonych z Alei Szucha na Pawiak 
więźniów, między którymi był harcmistrz Jan Byt­
nar "Rudy". 

Obchody rocznicy w piątkowy wieczór roz­
począł capstrzyk pod murami Arsenału, na który 
przybył dowódca akcji Stanisław Broniewski "Or-
sza". Kilkakrotnie, podczas organizowanych w 
ciągu trzech dni kominków, młodzi harcerze mieli 
możność usłyszeć o historii odbicia więźniów od 
żyjących uczestników wydarzeń. 

W ratuszu odbyła się uroczystość dekoracji 
Krzyżem Armii Krajowej 50 członków Warszaw­
skiego Oddziału Szarych Szeregów. 

W sobotę centrum miasta zaroiło się od har­
cerskich mundurów. Grupy uczestniczące w raj­
dzie pokonywały wyznaczone trasy, zwiedzając 
przy okazji zabytki stolicy. Ostatniego dnia rajdu 
w Katedrze Polowej Wojska Polskiego została 
odprawiona harcerska msza Św. Po apelu pod 
Arsenałem drużyny przemaszerowały na pl. Pił­
sudskiego, złożyły kwiaty i oddały hołd bohate­
rom II wojny światowej przy Grobie Nieznanego 
Żołnierza. 

Do końca kwietnia potrwa otwarta w piątek 
w Muzeum Niepodległości przy al. Solidarności 
62 wystawa Barbary Wachowicz pt. "Kamyk na 
szańcu". Jest to opowieść o Aleksandrze Karnin-
skim. autorze książki "Kamienie na szaniec" i je­
go bohaterach - Zośce, Alku i Rudym, a zarazem 
o całym pokoleniu Kotumbów. Zaprezentowane 
ciekawe dokumenty i zdjęcia opowiadające o har­
cerzach z czasów wojny. Niezwykle wzruszający 
jest zbiór listów Alka Dawidowskiego do swojej 
dziewczyny -Baśki. W stoisku obok ekspozycji 
można nabyć książki historyczne, kasety i płyty 
kompaktowe z harcerskimi pieśniami. 

M B Z 

Futbol dla każdego 

Sekcja Sportowa Turystyczna Oddziału 
Związku Nauczycielstwa Polskiego w Kolbuszo­
wej organizuje Kolbuszowską Ligę Szóstek Pił­
karskich. Liga rozgrywać będzie mecze w ponie­
działki na boisku LZS Kolbuszowa Dolna. W grze 
udział bierze 6 zawodrików łącznie z bramka­
rzem bramki do piłki ręcznej. Zmiany hokejowe. 
Czas gry 2x30 minut z 5 minutową przerwą. Do­
zwolona gra tyfko w obuwiu miękkim Obowiązują 
przepisy PZPN bez spalonych. 

W lidze "szóstek" startować mogą drużyny 
z zakładów pracy, szkól, drużyny blokowe, osied­
lowe i inne. Startować mogą również zawodnicy 
zrzeszeni w klubach sportowych. Nie ma ograni­
czeń wiekowych. W zależności od ilości zgłoszeń 
będzie się grać systemem "każdy z każdym" w 
jednej lub dwóch grupach. 

Warunkiem uczestnictwa jest pisemne zgło­
szenie z podaniem nazwy drużyny i listę imienną. 

Zgłoszenia przyjmuje Michał Franczyk- Od­
dział ZNP w Kolbuszowej, ul.Mickiewicza 1, 
tel.271 -798 lub Szkoła Podstawowa w Nowej Wsi, 
tel.271-733. 

Inauguracja ligi planowana jest 14.VI o 
godz.16.30. Zebranie organizacyjne kapitanów 
drużyn odbędzie się 11.Vi o godz 16.00 w lokalu 
ZNP przy ul,Mickiewicza 1. 

Michał Frantzyk 

Laureaci Turnieju Wiedzy 
Historycznej o Regionie 

W czasie uroczystej sesji Rady Miejskiej w 
Kolbuszowej 3 maja bi wręczono nagrody laurea­
tom Turnieju zorganizowanego przez Towarzy­
stwo Kultury im JM Goslara w Kolbuszowej. 

Nagrody książkowe ufundował Burmistrz 
Miasta i Gminy Kazimierz Czepiefa, natomiast wy­
różnienia Zarząd Towarzystwa Kultury. 

Komisja konkursowa przyznała dwie pier­
wsze nagrody, dwie drugie, pięć trzecich oraz 
cztery wyróżnienia, 
I nagroda - Grądzka Dorota z Lipnicy Żarfcow-

ski Krzysztof z Lipnicy 
If nagroda - Kwaśnik Paweł z Lipnicy Boruciri-

ski Łukasz z Lipnicy 
III nagroda - Nowak Adam z Lipnicy Rybicki 

Wojciech z Kolbuszowej Nr.1 Wilk Małgorza­
ta z Kolbuszowej Nr,i Mazur Ewa z Nowej 
Wsi Karkut Ewa z Kolbuszowej Dolnej 

Wyróżnienia - Tokarz Elżbieta z Kolbuszowej 
Dolnej Kubas Anna z Nowej Wsi Kozłowska Da­
nuta z Kolbuszowej Dolnej Micek Ewa z Nowej 
Wsi 

''Szkolny mistrz ortografii" 

5 V I993r. w SP Nr 2 w Kolbuszowej odbył 
się konkurs ortograficzny o mistrzostwo szkól po­
dstawowych gminy Kolbuszowa, Wzięło w nim 
udział 62 uczestników podzielonych na dwie gru­
py wiekowe. 
Zwycięzcami zostali: 

Grupa I {klasy IV-VQ 
I miejsce Anna Stróż SP Kolbuszowa Górna 
II miejsce Maria Rauch SP Kolbuszowa Dolna 
Fil miejsce Katarzyna Stróż SP Kolbuszowa Górna 
fV miejsce Joanna Łubach SP Werynia 

Grupa II (klasy VII-VW) 
t miejsce Joanna Kawa SP Kupno 
II miejsce Wojciech Rybicki SP Nr l Kolbuszowa 
III miejsce Urszula Róg SP Nr2 Kolbuszowa 
IV miejsce Katarzyna Bardan SP Nrl Kolbuszowa 

Gratulujemy zwycięzcom i ich wychowa­
wcom. Za rok spotkamy się podczas drugiej edy­
cji tego konkursu. Organizarorzy-Rada Szkoły 
Nr2, Dyrekcja SP Nr2 mają bowiem nadzieję. Że 
konkurs ten na trwale wpisze się do kalendarza 
szkolnych imprez. 

M. K. 
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Zasady dotyczące przyjmowania 
wniosków paszportowych 
i wydawania paszportów 

1. Wnioski paszportowe ''druki/ można po­
brać po przedstawieniu opłaty skarbowej od poda­
nia (15.000 zl) w miejscu składania podań • wyda­
ne paszportu. 

2. Złożenia podania o wydanie paszportu 
oraz odbioru paszportu można dokonać osobiście 
lub za pośrednictwem osoby trzeciej. W przypadku 
odbioru paszportu przez osobę Trzecią, musi sie 
ona wykazać udzielonym (ej pełnomocnictwem do 
odbioru poświadczonym przez notariusza. 

3. Podania - kwestionariusz powinnien być 
wypełniony dokładnie i czytelnio (podstawowa dane 
dotyczące nazwiska, imienia, miejsca urodzenia, 
miejsca zamieszkania należy wypisać literami 
drukowanymi) - dane re winny być zgodne z wpi­
sem w dowodzie osobistym 

•i Przy składaniu wniosku paszportowego 
należy przedłożyć: 
a' trzy fotografie czarno- białe lub kolorowe o wy­

miarach 4.5*3.5cm wykonane na papierze 
błyszczącym z ujęciem tawego pólprofilu. odpo­
wiadająca aktualnemu wyglądowi składającego 
wniosek /potwierdzenia na odwrocie fotografii 
daty jej wykonania' 

b/ dowód osobisty z wpisanym numerem ewiden­
cyjnym "PESEL" 

c' poprzedni paszport /paszporty/, o ile składający 
wniosek je posiada 

07 W przypadku utraty poprzedniego paszportu 
(kradież, zguba, zniszczenie, itp.} należy prze­
dstawić stosowne zaświadczenie, bądź oświad­
czenie 

e' przy dołączaniu do wniosku dokumentów wysta­
wionych w języku obcym należy przedstawić ich 
tłumaczenie przez tłumacza przysięgłego 

1/ dowód uniszczenia opłaty paszportowej na kon­
to NBP Oddział I Okręgowy Rzeszów Nr 69010-
i 2 i 2 - 2 2 a n 

g' dokumenty uprawniająca do 50% zniżki w opla-
cio paszportowej (legitymacja szkolna dla mło­
dzieży szkól średnich i wyższych, legitymacja 
emeryta lub rencisty, orzeczenie KiZ, itp) 

h' dane osoby małoletniej do lat 16-tu wraz z Jej 
numerarn ewidencyjnym "PESEL", jeżeli pa­
szport ma obejmować te osoba (wpis dziecka do 
paszportu opiekuna) 

\i pisemny wniosek przedstawiciela ustawowego, 
jeżeli o paszport ubiega się osoba nie posiadają­
ca zdolności do czynności prawnych. 

5.W przypadku ubiegania się o paszport dla 
osoby niepełnoletniej (do 1S roku życia) oraz wpisu 
do paszportu opiekuna osoby do łat lG-tu należy 
dołączyć: 

a/ pisemną zgodę rodziców lub opiekunów pra­
wnych złożoną w obecności pracownika przyj­
mującego wniosek paszportowy lub potwierdzo­
ną przez notariusza 

t' pisemną zgodę rodzica potwierdzoną przez po­
lskie przedstawicielstwo konsularne, w sytuacji 
gdy przebywa on za granicą (nie jest respekto­
wana zgoda potwierdzona przez notariusza pa-
rtstwa obcego) 

cf pisemną zgodę jednego z rodziców oraz orze­
czenie sądu opiekuńczego, z którego wynika, że 
prawo decydowania w (ej sprawie drugiemu z 
rodziców nie przysługuje 

• i pisemną zgodę matki oraz zupełny odpis aktu 
urodzenia dziecka, w sytuacji gdy nie jest usta­
lone ojcostwo dziecka i nosi ono nazwisko maiki 

*- pisemną zgodę jednego z rodziców i akt zgonu 
drugiego, w przypadku, jeśli nie Żyje 

V w przypadku braku zgodności stanowisk rodzi­
ców odnośnie wyrobienia osobie małoletniej pa­
szportu opiekuna, lub niemożności uzyskania 
zgody- zastępuje je orzeczenie sądu opiekuń­
czego 

g/ numer ewidencyjny "PESEL" osoby niepełnolet­
niej ubiegającej się o paszport 

6Za zgodność danych umieszczonych w 
kwestionariuszu paszportowym oraz dokumentach 
założonych do wniosku odpowiada wnoszący po­
danie. 

7 Zgodnie z kodeksem postępowania admi-
nlstracy|nego- nie będą rozpatrywane wnioski nie­
kompletne. 

Uwaga. Mu mer ewidencyjny "PESEL" 
uzyskuje się w ewidencji ludności urzędu mia­
sta lub gminy właściwego wg miejsca pobytu 
stałego zameldowania. 

§ 1 
Za wydanie paszportu w kraju pobiera się 

opłatę paszportową. 

§2 
l.Za wydanie paszportu uprawniającego do 

wielokrotnych wyjazdów za granicę pobiera się op-
iałę paszpojtową w wysokości 5OQ.000zł. 2 2a wy­
danie paszportu uprawniającego do jednokrotnego 
wyjazdu za granicę, o którym mowa w ad.7 ust. 1 
usiawy z dnia 29 listopada I990r o paszportach 
(Oz.U. z 1991 r. Nr2 poz.5) pobiera się opłatę pa­
szportową w wysokości 250 OOOzl. 

§3 
i.Ulgową opłatę paszportową w wysokości 

50% sławki określonej w §2 ust 1 pobiera się od 
]/ emerytów, rencistów i inwalidów oraz współmał­

żonków pozostających na ich wyłącznym utrzy­
maniu, 

2J osób prz9bywających w domach pomocy spo­
łecznej lub zakiadach opiekuńczych albo korzy­
stających z pomocy społecznej w Formie zasił­
ków stałych, 

3/ kombatantów i Innych osób. do których stosuje 
się przepisy ustawy z dnia 24 stycznia 1991 f. o 
kombatantach oraz niektórych osobach będa_-
cych ofiarami represji wojennych i okresu powo­
jennego 'Dz.U. Nr 17, poz 75/, 

*t osób małoletnich w wieku do lat 16, 
5/ uczącej się młodzieży szkół dziennych i studen­

tów studiów stacjonarnych. 

2,W razie zbiegu tytułów uprawniają¬
cych do ulgowej opłaty paszporiowej, przy­
sługuje ty lko jedna ulgowa oplaia paszporto­
wa. 

§4 
Wolne cd opłaty paszportowej okraślonej w 

§2 ust. t są paszporty wydane osobom, o których 
mowa w §3 ust. 1, jeżeli Ich wyjazd za granicę 
następuje w celu długotwalego leczenia lub w 
związku z konieczności poddania się operacji. 

§4a 
1. Wolne od części opłaty paszportowej ok­

reślanej w S2 ust- i są paszporty wydane: 
1/ w związku ze zmianą nazwiska, imienia lub In­

nych danych, które wpisuje się do paszportu. 
2/ w związku ze zmianą wyglądu osoby posiadają­

cej paszport, utrudniającą ustalenie jej tożsa­
mości, 

3/ w związku z brakiem w paszporcie miejsca na 
stemple wizowe lub pieczęcie poświadczające 
przekroczenie granicy. 

2. Wysokość opłaty za wydanie paszportu w 
trybie określonym w ust.i oblicza się odejmuje cd 
opłaty obowiązującej w dniu złożenia wniosku dzie­
siątą część lej opłaty za każdy pełny rok pozostają­
cy do terminu ważności dotychczas posiadanego 
paszportu. 

W dniu 8 maja br. prze­
dstawiciele organizacji 
społecznych, pracowni­
cy UMiG wraz z Burmi­

strzami złożyli wiązanki 
kwiatów na grobach 

poległych żołnierzy i ich 
dowódców na kolbu-
szowskim cmentarzu, 

oddając cześć w rocz­
nicę zwycięstwa nad 

niemieckim najeźdźcą. 
^ J 
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W d n i u ! S . 0 4 . 1 9 9 3 r . odby ło 
się w a l n e Z g r o m a d z e n i e Cz ł onków 
C e c h u Rzemios ł R ó ż n y c h w K o l ­
b u s z o w e j , które wybra ło n o w e o r ­
g a n y s a m o r z ą d o w e C e c h u . S t a r ­
s z y m C e c h u p o n o w n i e został w y ­
b r a n y p.Józef N i e m i e c . 

C e c h Rzemio s ł Różnych w 
K o l b u s z o w e j o r g a n i z u j e doroczną, 
autokarową p ie lg rzymkę rzemieś ­
ln ików n a Jasną Górę do Często ­
c h o w y w d n i u 2 7 c z e r w c a b r . W 
p i e l g r z y m c e mogą b rać udział r z e ­
mieś lnicy z o r g a n i z o w a n i w C e c h u 
o r a z c z ł o n k o w i e I c h r o d z i n , 
u c z n i o w i e n a u k i z a w o d u z a t r u d ­
n i e n i w z a k ł a d a c h r z e m i e ś l n i ­
c z y c h . Łącznie w p i e l g r z y m c e b i e ­
r z e udz ia ł o k o ł o 4 0 0 p o c z t ó w 
s z t a n d a r o w y c h z ca łe j P o l s k i , 
Z g ł o s z e n i e c h ę t n y c h n a p i e l ­
grzymkę p r z y j m u j e b i u r o C e c h u 
do 1 5 c z e r w c a b r . 

O zależności ręki 
od głowy 

Zasiłki rodzinne 
bez względu na 

czas pracy 
Orl 1 m a j a b r . w s z y s c y p r a c o w n i c y 

podlegający ubezpieczeń i LI n a w y p a d e k 
c h o r o b y i mac ierzyństwa uzyskują p r a ­
wo do zasi łku r o d z i n n e g o . 

Do le j p o r y p o b i e r a l i j e pracujący 
w pe łnym w y m i a r z e c z a s u p r a c y oraz -
po ostał n i c h z m i a n a c h przep isów- bez­
r o b o t n i . Spośród z a t r u d n i o n y c h n a co-

n a j i i i n i e j pół e t a t u nalegały s ie t y l k o k o ­
b i e t o m i i n w a l i d o m . N i e pos iada jący 
g r u p y i n w a l i d z k i e j mężczyźn i p r a w a t a ­
k iego n i c m i e l i . 

S t a n t a k i budzi ł wątpl iwości n i c 
t y l k o d l a t ego , ze naruszał zasadę rów­
ności o b y w a t e l i w o b e c p r a w a , a l e także 
d la tego . £e n i e przystawał do obecne j 
s y l u a e j i spo łeczno- g o s p o d a r c z e j , w któ­
rej- wobec w y s o k i e g o b e z r o b o c i a - różne 
f o r m y z a t r u d n i a n i a w n i epe łnym w y ­
m i a r z e c z a s u p r a c y stają się c o r a z po­
ważę c l i u iej s ze. 

Pose l sk i p r o j e k t r e f o r m y zasi łków 
r o d z i n n y c h j u Z leńy w S e j m i e 1 pro.ee  
nad n i m z a p e w n e będą n i e b a w e m p o -
dje lc . Na raz i e p r a w o d o t y c i i zas i łków 
uzyskała s z a c o w a n a n a o k . 2 5 tyś. osób 
g r u p a pracujących, za których p łacone 
są składki n a u b e z p i e c z e n i e społeczne* 
dotąd i c h p o z b a w i o n a . Rozporząt lżenie 
m i n i s i r a p r a c y i p o l i t y k i s o c j a lne j , które 
zaczęło obowiązywać", u p r a w n i a b o w i e m 
do zasiłków r o d z i n n y c h także z a t r u d ­
n i o n y c h w n iepe łnym w y m i a r z e c z a s u 
pracy . 

Uczestników u Konferencji Wójtów, Burmi­
strzów i Prezydentów powitała w Poznaniu upalna, 
słoneczna pogoda i tabuny policjantów blokujących 
ruch przed gmachem Opery. Na konferencję prezy­
dentów przyjechał bowiem również prezydent z 
Warszawy- len z Belwederu. 

Dwugodzinna rozmowa prezydentów (oraz 
wójtów j burmistrzów} niewiele wniosła nowego do 
przedmiotu obrad, poza generalnym poparciem 
pierwszego rangą prezydenta dla jago samorządo­
wych kolegów. Niektórzy koledzy Pana Prezydenta 
zgłaszali do niego pretensje.że szczuje publiczni© 
naród na wójtów i burmistrzów, podczas gdy oni 
muszą się przed lokalnymi przedstawicielami naro­
du tłumaczyć za niego i wszystkie inne władze pa­
ństwowo Nieporozumienie towarzyskie zostafo 
szybkn wyjaśnione, przy okazji Pan Prezydent za­
sugerował delikatnie wspólną akcję przewietrzenia 
Sajnu, rządu oraz całej Warszawy- przez wójtów, 
burmistrzów i prezydentów z Panem Prezydentem 
na czele. Kilku uczestników konferencji, prawdopo­
dobnie pod wpływem upału i niedotlenienia (w sali 
było parno i duszno) przyjęło sugestię zbyt dosłow­
nie i zadeklarowało gotowość wzięcia wszysłkich 
spraw w swoje ręce pod generalnym przywódz­
twem Pana Prezydenta, co jakby nieco spłoszyło 
Dostojnego Gościa. Do wspólnych wniosków ani 
uchwal "w tym lemacie" nie doszlo.Na marginesie 
dyskusji okazało się, że Pan Prezydent niezbyt os­
tro odróżnia wójla od wojewody oraz gminę od wo­
jewództwa, ale generalnie orienluje się w temacie. 
Przy okazji Pan Prezydent stwierdził, że nie będzie 
Jelcynem, o czym wspomniał dwukrotnie z niejakim 
żalem. 

Następnie wystąpił z gorącym przemówie­
niem minister Rokita, w którym przekonywał zabra­
nych c wyższości samorządu nad rządem albo od­
wrotnie (nie było lo zbyt klarowne, więc się pogubi­
łem). Na marginesie wywodu o demokracji i demo­
nopolizacji oświadczył skromnie, że rządowi jesl 
właściwie wszystko jedno. Jaka będzie ustawowa 
ogólnopolska reprezentacja gmin wobec władz pa­
ństwowych byleby taka ogólnokrajowa organizacja 
powstała. Minister z przejęciem zapowiadał kilkak­
rotnie, co powie pani-premier,kiedy już przyjedzie, 
gdyż "wie, co zamierza powiedzieó". {Dwa dni pói-
niej okazało się. że nie wiedział). 

Później przemawiał jeszcze minister Brat­
kowską kilkakrotnie dawał głos minister Kulesza, 
wreszcie na podsumowanie obrad przyjechała pani 
premier z krótkim, dobitnym i bardzo dobrze przyję­
tym przez salę wystąpieniem "w temacie - przejmo­
wania szkół podstawowych przez gminy, nad którą 
lo operacją przejmie bezpośrednie dowództwo. 

Nie występował "w tym lemacie" minister 
edukacji narodowej, ani minister linansów. bo ich w 
Poznaniu nie było. Zabrakło także ministra zdrowia 
oraz kilku Innych jninislrow. Nie bylu, uoza trzema-
czterema wyjątkami- posłów i senatorów. 

Faktem niewątpliwym była jednak obecność 
na sali obrad najwyższych władz Rzecz pospolitej. 
Co poniektórzy uczestnicy konferencji zaczęli się 
nawet z lekka nadymać {nie jestem pewien, może 
to z ucałuj, ale niepotrzebnie, gdyż naczelne wła­
dze państwowe niczego konkretnego nie obiecały, 
ani niczego odkrywczego nio powiedziały. Ogólna 
deklaracje poparcia i zamiarów przebudowy 
brzmiały gromko, aJe na lemat dochodów gmin oraz 
ustrojowych gwarancji dla samodzielności finanso­
wej samorządu terytorialnego nikt się nie zająknął 
{przepraszam, poseł Klata, przewodniczący podko­

misji sejmowej do spraw ustawy o finansach gmin 
mimochodem stwierdził, że żadnej samodzielności 
gmin w sprawach linansów nie będzie,bo gminy 
oszukują państwo w rozrachunkach i trzeba je pil­
nować). 

W Lemacie reformy administracji publicznej-
szczegótnie utworzenie powiatów- coś drgnęło. Po­
jawiły się bardziej klarowne koncepcje, rzeczowe 
pytania i odpowiedzi. W dyskusji zespołu tematycz­
nego glosy w sprawie powiatów były bardzo głośne, 
doszło nawet do propozycji odgrodzenia Warszawy 
i okolic ptotem od reszty kraju w związku z oporem 
gmin warszawskich przed podziałem na powiaty, 
ale wniosku nie głosowano. 

Jednym z głównych problemów wywołują­
cych na sali obrad oraz w kuluarach i kawiarniach 
najbardziej burzliwe dyskusje była formuła repre­
zentacji ogólnopolskiej gmin. Konflikty racji i kon­
cepcji wybuchały z ogromną silą (głosu i emocji, a 
nie argumentów) szczególnie wobec rzekomej do­
minacji i manipulacji przedstawicieli prezydium 
Związku Miast Polskich, skądinąd organizatorów 
konferencji i twórców wszystkich projektów doku­
mentów i stanowisk przedłożonych konferencji pod 
rozwagę i do uchwalenia. Ujawniły się nowe zba­
wcze koncepcje organizacji reprezentacji gmin- po­
wszechnej, sprawnej i skutecznej. Niestety, poza 
IwOrcartł! koncepcji niewielu uczestników objawiało 
entuzjazm dla proponowanych rozwiązań, których 
istotną wadą było lo. że okazały się jednak teore­
tyczne. 

W ferworze dyskusji i sporów za fakt bezdy­
skusyjny uznano cichą śmierć KSST który w prze­
konaniu obecnych nie był i nie jest krajową repre­
zentacją samorządu terytorialnego. Potwierdziła to 
dobitnie nieobecność władz i przedstawicieli KSST 
na konferencji. Nieobecność ta nie była zbył wi­
doczna, zgromadzone towarzystwo świetnie bawiło 
się bez czcigodnych nieobecnych. 

Nie bardzo wiadomo, o co w tym sporze 
reprezentacyjnym chodzi, a skoro nie wiadomo, o 
co chodzi, to na pewno chodzi o władzę i pieniądze. 
Zaczął się więc wyścig do przyszłych foteli krajo­
wych przedstawicieli samorządu terytorialnego wo­
bec władz państwowych. Stąd emocje, gromkie ok­
rzyki i odezwy oraz pomówienia i przemówienia, 
których nie powstydziłby się Sejm Najjaśniejszej. 

Wiadomo, każdy wójt. burmistrz i prezydent 
nosi buławę marszałkowską, a krajowa reprezenta­
cja samorządu terytorialnego jest obecnie jedynym 
miejscem do zagospodarowania dla ambitnych, 
żadnych władzy i zaszczytów. 

Z dyskusji i narad na podkreślenie zasługują 
mieszczące się w tym samym nurcie pomysły wy­
bierania wójtów i burmistrzów etc. w wolnej elekcji, 
najlepiej na dożywotnie pełnienie stanowiska. 

Wreszcie po ponad dwóch dobach niezbyt 
mądrych w porywach debat i dyskusji narodziły &ię 
mądre i wyważone uchwały. Okazuje się po raz 
kolejny, że rozum panuje znacznie łatwiej nad ręką 
(glosującą) niż nad językiem. Bardzo to optymi­
styczna dla demokracji samorządowej konkluzja. 

M a r e k C z a r u o ta 
Wspólnota Nr 2 0 / 1 6 6 

SERWIS przygotowań pracownicy 
Urzędu Miasta i Gminy 

w Kolbuszowej 

http://pro.ee
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BOŻE CIAŁO WYWIAD Z POSŁEM NA SEJM 
ciąg dalszy ze str. 1 

W naszym kra ju . I w Kolbuszowej, pro­
cesje eucharystyczne Bożego Ci ais zawsze by­
ły i są wielką Świętością i radością. Pamięta­
my Jednak, ze nic tak dawno, w Polsce komu­
nistycznej, ateistyczne władze nie pozwalały 
tym procesjom pielgrzymować po własnej zie­
mi. Nie wolno było wyjść z kościołów i głosić 
szeroko na drogach I ul icach miast t wsi . 
chwały Najwyższego Pana, Procesje musiały 
być ograniczone ty lko do obrębów kościel­
nych. 

Przyszedł kres komuny l dzisiaj znowu 
w Boże Ciało, wychodzimy pod przewodnic­
twem Najświętszego Sakramentu, na ulicę na­
szych miejscowości, głosząc czesc Pana. Śpie­
wając i grając M u . ciesząc się życiem, posia­
daniem rodzin I rodaków, słońcem I wiosną. 
Jednak przez szereg lat Polski komunistycznej 
wielka tradycja Święta Bożego Clala uległa 
nieco osłabieniu, przybrała trochę formę fol­
kloru, zwłaszcza dla wie lu młodych osób. Dla­
tego należy odrodzić powszechną wiarę Chry­
stusa wśród nas. starać się. by w tegorocznej 
procesji w d n i u Bożego Ciała nie zabrakło n i ­
kogo z młodych Polaków, Niechaj tradycje ich 
przodków i rodziców staną się ich tradycjami i 
sprawami serc, uczuć. Mamy za co dziękować 
Panu Bogu I o co Co prosić. Prośmy, w dn iu 
Bożego Ciata 1993r. o pomyślno&ć dla maszej 
Ojczyzny, o powstanie jedności naszego naro­
du, od tak dawna j u z rozbitej, o ducha pracy, 
dobra i onamoSel o odrodzenie moralne wielu 
Polaków. 

Ha l ina DUDZIŃSKA 

c,d. ze s ir . t 
droga rozwoju, zasadniczo różna od przyjętej w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej, a 
szczególnie odległa od lego. co dzieje się w 
Ameryce Południowej, gdzie nieliczni są właś­
cicielami talyfundii. mi ogromna większość 
chłopów wykorzystywana jest przez bogatych 
właścicieli ziemskich jako tania sita robocza. 

Z programu przyjętego przez naszą partie 
wynika szereg działań do radnych. 

Klasycznym przykładem są strajki ryba­
ków, protestujących przeciwko sprowadzaniu 
do Polski ryb, sprzedawanych poniżej kosztów 
ponoszonych przez s\raj kujących. Cena za rybę 
jest przede wszystkim pochodną ceny ropy. Jeśli 
chcemy, aby cena naszych ryb była ceną świato­
wą, rybacy muszą mieć dostęp do paliw po ce­
nach światowych. 

Cena pszenicy jcsl również pochodną ce­
ny ropy naftowej. Rolnicy ponoszą wysokie 
koszty związane z jej uprawą /orka, zbiory kom­
bajnem/. Nikogo nic powinno dziwić, że w ta-
kicj sytuacji polski rolnik przegrywa konkuren­
cję- zachodzą lu podobne zależności jak w przy­
padku cen ryb. 

Element energii jest niezwykle istotnym 
zagadnieniem, bo przy sziucznie zawyżonej ce­
nie w Polsce, wszystkie towary muszą przegrać 
konkurencje na rynkach zachodnich. To nic ty l ­
ko sprawa organizacji, nowych technologii, ale i 
pol i tyki państwa. Cenę na energię ustala M i n i ­
ster Finansów J.Osialyński i potem mówi- bądi 
konkurencyjny! 

PSL- Porozumienie Ludowe stara się uka­
zywać le na pozór proste zależności. To jeden z 
najbardziej istotnych elementów naszego pro­
gramu, 
-Czy w obecnej sytuacji pol itycznej macic za­
miar pozostać w koa l i c j i rządowej? 

-Staramy się oddziaływali na koalicje, 
przedstawiając własny punkt widzenia. Od koa­
l ic j i oczekujemy zrozumienia. Zdajemy sobie 

sprawę, że może nadejść1 taki moment, w którym 
będziemy musieli ją opuścić. Nie można w nie­
skończoność rzucać grochem o ścianę! 
-Został Pan odwołany ze stanowiska Wicewo­
jewody Rzeszowskiego. Krążą na ten temat 
różne pogłoski... 
-Na przykład jakie? 
-Że przyczynił się do tego Pan Marszałek Sej­
mu J.Slisz. 
-Nic personalizowałbym spraw politycznych i 
nie zawężał mojego odwołania do apetytów pa­
na Ślisza. W lym samym tygodniu Pani Premier 
odwołała dwóch wiceministrów z PSL- Porozu­
mienie Ludowe: Jerzego Reja i Piotra Dąbrow­
skiego. Minister Gabriel Janowski złożył rezyg­
nację. 
-W takiej sytuacji nasuwa mi się myśl- czy to 
nie " a tak f ran la lny" na waszą partię? 
-Był to niewątpliwie tydzień konfrontacji po­
między PSL- Porozumienie Ludowe a koalicją. 
Zawsze w lakich momenlach historycznych ma­
l i ludzie próbują ubijać swoje małe prywatne 
interesiki. 
•Czy zasadne wydaje się Panu łączenie w j ed ­
nej ośobie władzy ustawodawczej i wykona* 
wczej? 
-Tc sprawy rozstrzyga Mała Konstytucja i uwa­
żam . że dobrze. 
-A praktyka? 
-Praktyka musi być pragmatyczna. Każdy 
urzędnik jcsl władza wykonawczą. Nie jest to 
lakic jednoznaczne. 
-Czyje reprezentował Pan interesy, będąc 
jednocześnie posłem i wojewodą? 
-Będąc posłem starałem się reprezentować inte­
resy ludzi, którzy mi zawierzyli. Na ile dobrze 
ich re prezent o wałem, przekonamy się w następ­
nych wyborach. Jako wojewoda byłem przede 
wszystkim reprezemantem interesu państwa po­
lskiego w wymiarze województwa. 
-Jakie szanse ma Pańskim zdaniem PSL- Po­
rozumienie Ludowe w ordynacji wyborczej z 
5% progiem wyborczym? 
-Będzie miało zawsze duże szanso, jeżeli będzie 
partia autentyczną, stojącą na gruncie polskiej 
racji stanu, z zaangażowaniem broniąc intere­
sów swoich wyborców. 

-Czy us ianowicnic lego t ypu wyborczego 
przyczyni się do stabilizacji parlamentu i sta­
bi l izacj i życia w Polsce? 
-Jeśli w przyszłych wyborach zwyciężą trzy pa­
rtie: Sojusz Lewicy Demokratycznej, Konfede­
racja Polski Niepodległej i Unia Demokratycz­
na, lo obawiam się, żc sytuacja w żadnej mierze 
nie ulegnie stabilizacji- wręcz przeciwnie. Tak 
wysoki próg wyborczy na przykładzie L i lwy 
utorował powrót do władzy komunistom. Partie 
chłopskie mają w przyszłych wyborach znacz­
nie mniejsze szanse, nic z powodu progu wybor­
czego, lecz głównnic dlatego, że dniem wybo­
rów ma być sobola. Jak powszechnie wiadomo, 
na wsi sobota jest dniem pracy. Dlatego elekto­
rat wiejski może się nie stawić na wybory. Bu­
dując partię PSL- Porozumienie Ludowe musi­
my patrzyć w kategoriach dalszych niż 4 lata. 
-Czy wasza part ia przygotowuje się odpo­
wiednio do wyborów? 

-Uważam, że za wcześnie jest zadawać tego ty­
pu pytania. Nasza partia myśli przede wszy­
stkim o stabilizacji życia w naszym kraju. Pomi­
mo tych prowakacyjnych ataków, związanych z 
uderzeniem w czołówkę naszego ruchu, jesicŚ-
my w koalicji. 

-Jaki jest Pański stosunek do Pana Marszałka 
J . Ślisza? 
-Taki jak każdego obywatela do Marszałka RE1. 
Darzę go pełnym szacunkiem i zaufaniem,,. Po­
wiem jednak, że do tej pory nie udało mi się 
poznać poglądów politycznych Pana Marszałka, 
Był czas, kiedy nasz czcigodny senator J.Slisz 
był zaufanym człowiekiem Pana Premiera 
T . Mazowieckie go i w ścisłej współpracy z 
A .Michnik iem, tworzył PSL "Solidarność''. Na­
stępnie w czasie kampanii prezydenckiej wspól­
nie z Lechem Wałęsą zwalczali jajogłowych". 
Kolejne przeistoczenie nastąpiło w roku 1991- z 
partii lewicowej, jaką było niewątpliwie PSL 
"Solidarność", w partię "prawicową" pod nazwą 
Stronnictwo Lud owo-Chrześcijańskie. W grud­
niu tegoż roku Pan J.Slisz opuścił Klub Parla­
mentarny Porozumienie Ludowe, by znów zna­
leźć się w towarzystwie ludzi z Uni i Demokra­
tycznej, l y m razem pod nazwą Partia Konserwa­
tywna Aleksandra Halla. Poglądy Pana Marszał­
ka zmieniają się z laką samą częstotliwością, jak 
rządy w Polsce. 

-Co Pan myśli o strajkujących nauczycielach i 
strajkach w ogóle? 
-Mam mieszane uczucia jeśli idzie o strajk nau­
czycieli. Uważam, że laka grupa zawodowa jak 
nauczyciele, powinna przede wszystkim wyło­
nić dobrą reprezentację do Sejmu i w sposób 
efektywny oddziaływać na politykę państwa. 
Strajk j cs l biernym protestem, formą rozpaczy -
Nie dziwią mnie strajki rybaków czy rolników. 
Od nauczycieli oczekiwałbym zaangażowaniu, 
włączenia się w nurt życia politycznego i aktyw­
nego wpływu na politykę państwa polskiego. 
-Co uważa Pan z perspektywy dwóch lal po­
słowania za swój największy sukces? 
-M imo tak dużego rozbicia w parlamencie, ma­
łego doświadczenia parlamentarzystów, udaln 
się wyłonić i utrzymaj kolejne rządy- najpierw 
Olszewskiego, obecnie rząd Pani Premier M,Su­
chockiej. Przeżyłem ich pięć. Rzeczą najważ­
niejszą jcsl dbałość o to. aby interesy poszcze­
gólnych rządów hyły zgodne z polską racją sta­
nu. 

-Teraz k i l k a słów o Pańskiej pracy j ako woje­
wody. Co jest przyczyną powszechnego narze­
kania ludz i na pracę organów administracj i 
państwowej? 
-Na nie najlepszą pracę administracji państwo­
wej wpływa destabilizacja po l i l y c znaw pa­
ństwie i idące z nią w parze różnorakie pomysły, 
wypływające z Warszawy. Mam lu na myśli 
chęć tworzenia za wszelką cenę administracji 
wydzielonej przez poszczególne ministerstwa 
Brakuje leż odpowiednio przygotowanych kadr 
do pracy w nowej sytuacji. Występuje w Polsce 
takie zjawisko jak niechęć obywateli do fun­
kcjonariuszy administracji państwowej. Zarów­
no petenci przychodzący do Urzędu Wojewódz­
kiego jak i urzędnicy muszą się jeszcze dużo 
nauczyć, by zrozumieć, że ich racje wcale nie sy 
przeciwstawne. 

-Czy chciałby Pan być posłem w nasłępntj 
kadencji? 
-Nie zastanawiałem się nad tym. Jeszcze nic 
podsumowałem swojej dotychczasowej pracy 
poselskiej. Wiem na pewno. Żcjuz dziś bardzo 
wielu polityków zrobi wszystko, aby mnie wye­
liminować z parlamenlu. 
-Dziękuje Panu za rozmowę. 

Rozmawiała Danuta H E L L E R 
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Stanowisko Prezydium P S L - Porozumienie Ludowe 
i K l u b u Parlamentarnego Porozumienie Ludowe 

w sprawie realizacji polityki rolnej przyjętej przez Rząd 

W a r u n k i e m udziału TSL -PL w k o ­
al ic j i i p o n o s z e n i a bezpośrednie j wspó­
łodpowiedzialności za sytuację w k r a j u , 
a w szczególności w r o l n i c t w i e l gospo ­
darce żywnościowej , j e s t r ea l i z ac j a rzą­
dowego p r o g r a m u "Szanse d l a w s i i r o l ­
n i c t w a " . 
I. P o l i t y k a rządu w z a k r e s i e o c h r o n y 
r y n k u wewnętrznego n i c j e s t s k u t e c z n a . 
Do t y chc zas n i e w p r o w a d z o n o s y s t e m u 
opłat wyrównawczych. N ie są s t o s o w a -
nc i n n e . doraźne i n s t r u m e n t y p r z e c i w ­
działania n i e u c z c i w e ) k o n k u r e n c j i . 
Kon i eczne j e s t bezzwłoczne: 
-przyjęcie p r o j e k t u u s t a w y o opłatach 

wyrównawczych w kształcie u z g o d ­
n i o n y m p i ^ e z KERM. 

- w p r o w a d z e n i e c zasowego z a k a z u I m ­
p o r t u niięsa d r o b i o w e g o , w i e p r z o w e ­
go, j a j . 

- og ran iczen ie o k r e s u bezc łowego I m p o r ­
t u zbóz do końca m a j a b r i p o d e j m o ­
w a n i e d a l s z y c h r e g u l a c j i w zależnoś­
c i o d w y n i k O w oceny b i l a n s u zbożo­
wego. 

n. Rea l i zowan ie obowiązującej p o l i t y k i 
w zak res i e kształtowania c e n r o l n y c h 
b u d z i poważne z a n i e p n k o j e n i e . 

Kon i e c zne j c s l przyjęcie c e n m i n i ­
m a l n y c h n a zboża z uwzg l ędn i en i em 
s t a n o w i s k a A g e n c j i R y n k u Rolnego, tła 
poz iomie n i e niższym niż: 
-w p r z y p a d k u p s z en i c y - 2 .3 m i n zt za 
lonę. -za żyto- 1,7 m i n zł za tonę. 
I I I . Do s p r a w z a s a d n i c z y c h należą k w c -
s l i e u s t r o j o w e , związane z przekształce­
n i a m i własnośc iowy m l . 
1. P r y w a t y z a c j a z i e m i państwowe j m a 
prowadził:, z g odn i e z p o s t a n o w i e n i a m i 
p r o g r a m u rządowego, do powiększa r i in 
isl n ie jacy c h l t w o r z e n i a n o w y c h gospo -
d u r s l w r o d z i n n y c h , j a k o p o d s t a w y n o ­
wego u s t r o j u r o l n ego w 1'olsce. 

Kon i e c zne j c s l o s t a t e c z n e przyjęcie 
p r o j e k t u z n o w e l i z o w a n e j u s t a w y o go­
s p o d a r o w a n i u n i e n i cho inowe ta m i r o l n y ­
m i S k a r b u Państwa przy jętego p r ze z 
K E R M w d n i u 2 4 l u t e g o 11)113 r o k u . 

Kea l i zac ja p o l i t y k i r o lne j w t y m za­
k res i e w y m a g a bezpośrednie j współpra­
cy I pełnego z a u f a n i a m i e d z y r e s o r t e m 
r o l n i c t w a a Agenc ją real izującą prze-
k s z l a l c e n i a własnośc iowe w r o l n i c t w i e . 
W a r u n e k t e n n i e j e s t o b e c n i e spełniony. 
2 . P r y w a t y z a c j a o t o c z e n i a r o i n i c l w a , 
zgodn ie z p o s t a n o w i e n i a m i p r o g r a m u 
rządowego, m a z a p e w n i e pre fe rency jne i 
w a r u n k i dostępu rolników- p r o d u c e n ­
tów do a k c j i p r y w a t y z o w a n y c h p r z cds l e -
b i o r s l w . P r z e d s t a w i a n e p r ze z rozwiąza­
na u s i a w o w e i p r o c e d u r y postępowa­
n ia ,n i c gwarantują r z e c z yw i s t e go u d z i a ­
łu rolników w l y m proces i e . 

IV . Z a s a d n i c z y m w a r u n k i e m powodze ­
nia p o l i t y k i r o l n e j j e s t współpraca ze 
środowiskiem r o l n i c z y m , rozwój d i a l o g u 
społecznego. W y m a g a to, o b o k bezpoś­
r e d n i c h kontaktów, t a k i e o d p o w i e d n i e j 
p o l i t y k i i n f o r m a c y j n e j . K o n i e c z n e j e s t 
r e g u l a r n e , wyczerpujące | i r z ed s t a w i e n i e 
i u z a s a d n i e n i e działań rządu w środ­

k a c h p r z e k a z u s p o ł e c z n e g o , p r z e d e 
w s z y s t k i m w te lewiz j i . 

Taką rolę może spełnić" udostęp­
n i e n i e stałego c zasu a n t e n o w e g o d l a M i ­
n i s t r a Ro ln i c twa . 

K o n i e c z n y m w a r u n k i e m powodze ­
n i a zapow iedz iane j p o l i t y k i r o l n e j rządu 
j e s t z d e c y d o w a n e w s p a r c i e , lakże p u b ­
l i c zne , działań M i n i s t r a R o l n i c t w a i Go­
s p o d a r k i Żywnościowej przez r e s o r t y : f i ­
nansów, przekształceń własnościowych, 
współpracy gospodarcze j z zagranicą i 
i n n e . w t y m Agenc j i l Komitetów rządo­
w y c h . W y m a g a to j e d n o z n a c z n e g o , k o n ­
s e k w e n t n e g o s t a n o w i s k a Szefa rządu i 
e g z e k w o w a n i a zadań ciążących n a i n ­
n y c h resortacłi. a związanych z r ea l i za ­
cją p r o g r a m u rządowego. 

Warszawa, 24.03.l993r. 

ODEZWA!!! 
Wojewódzki Między związkowy Ko­

m i t e t N c g o c j a c y j n o - 5 t r a j k o w y w Rzeszo­
wie ocen ia sytuację ludności m i a s t i w s i 
naszego województwa j a k o co raz t r u d ­
niejszą. W z r a s l a a r m i a ludności d l a któ­
r y c h w Ojczyźnie n i c m a p r a c y . D r a ­
s t y c zn i e obniżają sic; d o c h o d y , pogarsza 
Się op i eka z d r o w o t n a , p o d u p a d a oświa­
ta . 

D o r o b e k t w o r z o n y przez p o k o l e n i a 
j e s t w y p r z e d a w a n y za bezcen i częslo 
o b c y m . 

Rząd n i e p o d e j m u j e działań zmie ­
rzających d o rozwiązania p rob l emów 
p r a c y i życia społeczeństwa. Szczególnie 
Ostro o d c z u w a l o wleS i r o l n i c t w o , w le j 
s y t u a c j i vj d n i u 12 l u l y 199 I i r . zos la t 
zawiązany Wojewódzki M iędzy z wiązki ł-
w y K o m i t e t N c g n c j a e y j u o - S t r a j k o w y 
p r z y Radzie Wojewódzkiej N S Z Z I i i ' So l i ­
darność" w Rzeszowie. 

Komi t e t opracował s ze reg p o s t u l a ­
tów i przesłał j e zarówno i l o W o j e w o d y 
l i z eszowsk iego j a k również do Urzędu 
l i a d y Ministrów w Wars zaw i e . 

Na s p o t k a n i u , k lóre odbyło się w 
d n i u 15.(KI, b r w O D R w B o g u c h w a l e 
w h u l z e wojewódzkie z lekceważyiy spo t ­
k a n i e , n a t o m i a s t na p i s m o s k i e r o w a n e 
dci Urzędu Raiły Min is t rów z d n i a 
1 5 . 0 4 . ! l ł i ł3r . o d n o ś n i e pod jęc ia ro­
zmów, i l o c h w i l i obecne j b r a k o d z e w n . 

Mająe n a u w a d z e powyższe f a k l y . 
M i edzy z wiązko w y K o m II c l Ncgoc jacy j -
u o - S t r a j k o w y r a d y k a l i z u j e swo je d z i a -
łaniii I aunicr/.r t o k i i j K i w i i i : Urząd Woje­
wódzki w Rzeszowie do c z a s u podjęcia 
rozmów z Komisją Rządową. 

W z y w a m y do c zynnego włączenia 
Się d o p l a n o w a n e g o zajęcia i o k u p a c j i 
Urzędu Wojewódzkiego w Rzeszowie. 

W s z y s t k i c h z a i n t e r e s o w a n y c h Ko-
U l t t e l p r o s i o s k o n t a k t o w a n i e s ię z 
g m l n n y i n j o r g a n i z a c j a m i zw iązkowymi 
rolników i n d y w i d u a l n y c h . 

Wojewódzki Między z wiązko wy Komitet 
Negocjacyjno- Strajkowy w Rzeszowie. 

tel:62«-331. 324-72, 

Zaistnienie konfliktu społecznego uwa­
runkowane Jest obiektywnie / subiektywnie. 
Obiektywne uwarunkowania stwarzafq real­
ne podłoże konfliktotwórcze, lub też poten-
Cjalną sytuację kontllktowq. Przekształcenie 
owej sytuacji w realny konflikt wymaga zai­
stnienia subiektywnych uwarunkowań. Poton-
cfalne strony konfliktu muszą więc nie tylko 
chcieć ale także mleć możliwość podjęcia 
zmagań. 

ISTOTA 
KONFLIKTU 

SPOŁECZNEGO 
Według J, Freunda, który nawiązuje do ety­

mologii alowa "konflikt" wywodzącego ;ie z la 
ti fokiego "konfliktus", zjawisko lo w sferze spo­
łecznej cha ra kle ryzuje się pośrednim lub bezpoś­
rednim zmaganiem przeciwników, którzy iwiado-
mi t pragną i dążą do wymuszenia swoich celów 
czy leż racji. Sytuacja konfliklolwórcza istnieje 
wtedy, gdy uczcsinic?¿t w nim jednostki nielicz­
ne, jak leż w przypadku udziału licznych grup 
społecznych, a nawet całego społeczeństwa. Wra­
cając lio subiektywnych przyczyn powodujących 
konflikty można spośród nich wyodrębnić dwie 
kategorie - konflikty z przyczyn o charakterze 
racjonalnym oraz irracjonalnym. Opierając iitr na 
definicji R,A. Vino, można stwierdzić;, że fcsytua-
cja konfliktowa IM ia,k.i sytuacja społeczna, w V\ly 
rcj działający ludzie mają sprzeczne dążenia, 
oczekiwania, interesy • *mus?eni sa poprzez tu 

l' • pi i.' działań ba,dż to obronnych. bąd* leż 
zaczepnych w stosunku do innych osób, Okresiu-
ny typ zachowania uwarunkowany czynnikami 
obiektywnymi badż leż pobudkami subiektywny' 
mi zawsze stwarza atmosferę zagrożenia i *t re­
zultacie prowadzi do konfrontacji. Sytuacja kon­
fliktowa występuje WIIWI 7 i-, gdy agresja jednej 
Ze siron uczestniczących w procesje inierakcp 
wywołuje czynny opór drugiej strony, tzn. prowa­
dzi do walki. Walka stanowi islote konfliktu spo­
łecznego. Do naszych rozważań należy włączyć 
również zakres i intensywność: konfliktu społecz­
nego. Zakres konfliktu bywa najczęściej wyzna­
czany przez struny w nim uczestniczące, dotyczy 
on przeważnie kwestii ilostępu do władzy, imymi 
słowy konflikt interesów. Do naszych lokakiych 
sytuacji konfliktowych można przywołać op'aco-
wania M. Biało szewskiego, gdzie uzależnił się 
intensywność konfliktu od następujących czynni' 
kńw: 

1- Z.naczfnia, któro przypisują pozostające wkon-
flikcie strony, problemom stanowiącym prze­
dmiot konfliktu. 

2- stopnia emocjonalnego zaangażowania. 
1. ideologicznej podbudowy racji, a które toczy 

Sie walka. 
A. wpływu psychologicznych mechanizmów wal­

k i . 
Według K, Dahrt-ndorfa konflikty są kon-

Mrkwencją sprzeczności w ramach systemów spo­
łecznych, A. Coser twierdzi, że konflikty ulrz/mu-
ja s¡e dlatego, ponieważ samo życie tworzy stale 
nowe sprzeczności ¡ zakończenie konfliktu musi 
byt' rozwiązaniem owych sprzeczności. Opiera -
jąc sie na teorii ^w. Augustyna zawartej w trakta­
cie 'Dc cíviiaie De i - lO paósiwie Bożym), w któ­
rym stwierdza • ogromna większość ludzi ¡es: /la; 
uciska|ą sie wzajemnie i połykają jak ryby, więk¬
szy zjada mniejszego" - teraźniejszość i przyswoić 
jawi się nam raczej pesymistycznie i to niezależ­
nie od ustrojúw politycznych oraz form sprawo­
wania władzy. A jednak?! 

W. MACHKTA 
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Przez wiełe lat parafia kotbuszowska należało do biskupstwo tarnowskiego i do arc/biskupstwa krakowskie­
go. W J992r., na wskutek reformy polskiej administracji kościelnej, znalazła się ona w biskupstwie rzeszowskim, a w 
arcybiskupstwie przemyskim. Pierwszym przemyskim arcybiskupem Koibuszowian był, od marca 1992 do kwietnia 
J993r„ Bkseiencja ksiądz doktor habilitowany Ignacy Tokarczuk, będqcy wcześniej, przez 26 lat, biskupem 
przemyskim, który zasłynął szeroko dzięki swojej pracy, dobroci i życzliwości dla bliźnich, mądrości i gorliwości w 
służbie dla Boga, kraju i ludzi, W kwietniu b.r. ks. abp Ignacy Tokarczuk zrzekł się swojej funkcji, osiągnąwszy 
określony wiek, a arcybiskupem przemyskim został ks, Józef Michalik, dotychczasowy biskup zielonogórsko-
gorzowski. Poznajmy krótkie życiorysy naszych pierwszych przemyskich arcypasterzy. 

Pierwsi arcybiskupi przemyscy 
gnący Tokarczuk urodzi ! się 1 lulcgo 

I918r. w rodzinie chłopskiej wc wsi Łubianki 
Wyz&zc kolo Zbaraża. Przyszedł na świat na 
ziemi ruskiej.od wieków związanej z Polską, 
rodzina zaś jegn, lakżc polska, posiadała gor l i ­
wą wiarę rzymsko-katolicką. Jako zdolny i 
pracowity chłopiec, Ignacy został posłany do 
Gimnazjum w ZbaraZu, gdzie zlozyl. w !937r. . 
egzamin dojrzałości. Polem uczył się w Semi­
nar ium Duchownym wc Lwowie, a także s tu ­
diował na tamtejszym Wydziale Teologicznym 
Uniwersytetu im . Jana Kazimierza. Wrzesień 
1939r.T niemiecko-radzieckie {rosyjskie) agre­
sje na Polskę i wybuch 11 wojny światowej, 
zastał Ignacego Tokarczuka w rodz innym do­
mu w iAIbiankach. pod Koniec września terę-
ny ziemi lwowskiej, dawnego Księstwa Halic­
kiego, opanowała, armia radziecka, Ignacy 
udał się wlcdy do Lwowa, licząc na kontynuo­
wanie nauki w Seminar ium, jednak Semina­
r i u m zostało z a m k n i j o, Komunistyczne wła­
dze ZSRR zwalczały bowiem religię Jako zabo¬
bon. likwidowały u siebie od I932r. dumy 
modlitwy i działały na rzecz wykorzenienia 
nawet mysi ! o fiogu, Lwnwsey, polscy księża 
zorganizowali jednak od razu tajną naukę se­
minaryjna, i Ignacy Tokarczuk kontynuował, 
w ia tach 1939-1942. naukę duchowna .Gdy w 
czerwca 194 l r . Niemcy wypowiedzieli ZSRR 
wojnę i zajęli Lwów. SeoiinEfricim działało j aw­
nie. W czerwcu 1942r, Ignacy Tokarczuk o l -
rzymał. w kościele seminaryjnym, święcenia 
kapłańskie a następie pracę wikariusza w pa­
rafii Złotniki koło Podhajce. Praca ksiedza-
Polaka pylą Tam t r u d n a , gdyz wkrótce, wobec 
klęsk niemieokich ZSSii . nacjonaliści ukraiń­
scy stworzyli organizację zbrojne, odziały ban­
derowców przesiadując oraz mordując l i l a ­
ków. Ks.Ignacy Tokarczuk, lubiący glos lć pra­
wdę, musiał, juz w h i l y m I944r. . uciekać ze 
Zlotni. pod przybranym nazwiskiem, do Lwo­
wa, gdzie dostał stanowisko proboszcza na 
jednym z przedmieść, w l ipcu tego roku Armia 
Radziecka znowu opanowa l i Lwów. W maju 
następnego roku wojna w Europie została za­
kończona. Niestety, wschodnie ziemie prze­
dwojenne] Polski pozoslaly przy ZSSR. Władze 
radzieckie slarały się usunąć z nich Polaków. 
Organizowały repatriację ich do odbudowane­
go państwa polskiego lub wywoziły w głąb 
ZSSR. W lej sytuacj i masy l i laków wyjeżdża­
ły całymi parafiami do Polski. Ks.Tokarczuk 
poważnie przcmyśliwał nad tym, co ma robiC 
Pragnął pozostać na swojej rodzinnej ziemi, 
ale nie spodziewając się szybkiej zmiany rze­
czywistości i nie chcąc narażać życia swoich 
parafian, zorganizował pod koniec |945r.. ich 
i swój wyjazd do Polski. 

Przybył ks,Tokarozuk najpierw w okoli­
ce Łańcuta, potem do Kałowie. Parafianie 
znaleźli sobie l o k u m . ks.Tokarczuk myślał 
takzc o swoich rodzicach i o rodzeństwie, któ­

rzy opuściwszy Łubianki Wyższe osiedlili się w 
Polsce północno-wschodniej* na Warmi i , w 
okolicy Olsztyna. W 1946r. ksiądz l e i prze­
niósł się na Warmię, do Łebuni koła |,ębarka. 
gdzie zorganizował parafie i prowadził Ja,. 
Równocześnie zapisał się tak ie na dwuletnie 
Stud ium Zagadnień Społecznych I Gospodar­
czych, oCwarle przy Katol ickim Uniwersytecie 
Lubelskim (KUL), klórc ukończył w 1946r. Na­
uka pogiębila jego wiedzę i stworzyła funda­
ment do szerszej pracy duszpasterskiej. W ro­
k u szkolnym 1947/48 rozpoczął ksiądz studia 
na Wydziale Fiłozofi Chrześcijańskiej KUL, W 
19Slr. otrzymał stopień doktora filozofii. Po­
lem odbył habilitację. W 1952r. zoslał profe­
sorem zwyczajnym filozofii w Wyższym War­
mińskim Seminar ium Duchownym w Olszty­
nie, liyły to akurat ciężkie, sial inowskie C/a­
sy, czasy zwalczania przez komunistów swo­
ich przeciwników, a także zwalczania Kościoła 
katolickiego. Ogól społeczeństwa podporząd­
kowywał się władzy komunistycznej ale po­
wierzchownie. Część lilaków, także i księży, 
szła na kompromis z nią. dla Interesu łub 
świętego spokoju. Ks.Tokarczuk nie poszedł 
jednak na kompromis. Uważał, ze Kościół ka-
lol icki musi mu być przeciwny, ze musi z n im 
walczyć. Mając takie poglądy, nie mógł ulrzy-
maC się w Wyższym Seminarium. Przenisiono 
go na probszcza do niedalekiej wsi Gutkuwn. 
Wrócił do Seminar ium w styczniu 1957r.. po 
pierwszej polskiej antysocjalistycznej rewolu­
cji z poprzedniego roku. Wykładał w n im do 
początków grudnia l96Sr. W między czasie 
poznał ks.Karola Wojtyłę, obecnego Ojca Św. 

W dn iu 4 grudnia 1965r. papie?. Paweł 
VI powołał ks.lgnacego Tokarczuka na bisku­
pi! ordynariusza diecezji przemyskiej. Ksiądz 
przybył do Przemyśla i w lu t ym 1966"r. został 
konsekrowany, wjego katedrze, przez ks. pry­
masa Stefana Wyszyńskiego na biskupa. Fakt 
ten rozp-oezął okres wytężonej pracy duszpa­
sterskiej księdza. Właśnie trwały jeszcze ob­
chody Mi len ium, Tysiąclecia Chrztu Polski, 
organizowane przez komunistyczne władze 
państwowe, spychające Kościół na dalszy plan 
L prześladujące go. t ip Tokarczuk uważał, ze 
nadszedł juZ czas, żeby polski Kościół prze­
szedł z dotychczasowej defensywnej pozycji na 
pozycje ofensywne, tak na płaszczyźnie ideo­
logicznej j a k i organizacyjnej. Sam podjął wal­
kę z alcizacją Polaków, z ograniczaniem praw 
Kościoła, kontrolowaniem go przez władze pa­
ństwowe, i o zapewnienie wiernym i Jego die­
cezji dobrych warunków wyznawania ku l tu 
religijnego. Gorliwie odwiedzał diecezaine pa­
rafie, poznając ich bolączki i potrzeby. Spo­
strzegł brak kościołów nie tylko w Bieszcza­
dach, ale I w Rzeszowie. Stalowej Woli oraz 
gdzie Indziej dekanatów i parafii, podjął więc 
starania o Ich utworzenie. Rozwijał wszystkie 
komórki działalności kościelnej, starał się o 

budowę kościołów l kapl ic , o aktywizację 
członków domów zakonnych . Seminar ium 
Duchownego. A r ch iwum i Muzeum Diecezjal­
nego, organów prasowych. Wnet spotkał ślęz 
ożywianiem się religijności mieszkańeów die­
cezji, wyznawców religii grecko-katoltckiej, z 
dążeniem ich do odzyskania cerkwi i . ocalo­
nych z pożogi wojennej. Pomagał w akcj i przy­
wrócenia do k u l t u religijnego cerkwi w Jaro­
sławiu, Komańczy. Ustrzykach Dolnych, Rze-
pedzi I gdzie indziej. Dążył do zbliżenia żyją-
eyeh w diecezji Polaków i Rusinów-Ukraiń­
ców, Starał się pomagać ludziom cierpiącym i 
pokrzywdzonym, osadzał na probostwach 
księży byłych, członków AK i WiN, którzy 
przeszli przez komunistyczne więzienia i byli 
zile widziani przez władze. Walczył z próbami 
rozciągnięcia kon i rol i władz nad seminar ium 
duchownym, p u nk t am i katechetycznymi, nad 
prasą. Działał od 1967r. w Komisji Głównej 
Episkopatu Polski, chociaż początkowo nie do­
stawał pozwoleń od władz państwowych na 
wyjazdy do Rzymu. Nie zaskoczyło go powsta­
nie w lalach 70-tych, opozycji antykoniuni -
slycznej i od razu ją popierał. Nawiązał kon­
takt z Komitetem Obrony Robotników (KOR), 
powstałym w I976r. , w okresie aresztowań i 
procesów s t ra jku w Radomiu, polem z działa­
czami Ruchu Obrony Praw Człowieka, i Oby­
watela (ROPCiOł. zrodzonego w I977r. , a 
wreszcie z członkami Niezależnego Samorzą­
dowego Związku Zawodowego "Solidarność" 
(NSZZ-"Solidarność"), powołanego do zycla wc 
wrześniu 1960r. pragnąc powstania Polski 
niepodległej, demokratycznej, praworządnej 1 
sprawiedliwej, panowania w niej prawdy 1 roz­
wo ju społeczeństwa 1 k u l t u r y narodowej. 
Utrzymywał łączność z postępowymi ludźmi, 
organizował Dni Ku l tu ry Chrzęśćijariskicj I 
Kluby Inteligencji Katolickiej w Przemyślu. 
Jarosławiu. Rzeszowie, Krośnie. Stalowej Woli 
i Tarnobrzegu, począwszy od 1981r. W tym 
roku plępił. jako pierwszy, wprowadzony stan 
wojenny i udzielał pomocy prześladowanym 
członkom NSZZ-Solidarnosć", Przyjął z ra­
dością upadek w 1989r.. rządów komunistycz­
nych i z nadzieją oczekiwał budowy nowej, 
wolnej Polski. Tytuł arcybiskupa Przemyskie­
go otrzymał od papieża Jana Pawała El w czer­
wcu 1991r. W marcu I992r, przejął kierow­
nictwo w utworzonym arcybiskupstwie prze­
mysk im. 

Chyba j u z w Jesieni 1992r abp Ignacy 
Tokarczuk napisał do Ojca Św. l ist . zawiada­
miający o zbliżającej się 75 rocznicy jego uro-
dżin. a więc o czasie, wyznaczonym księżom 
katol ickim do przechodzenia na emeryturę. W 
marcu br, abp Józef Kowalczyk, uwczesny 
nuncjusz apostolski w Polsce, przesłał ks.abp­
owi 1.Tokarczuku w i l ist papieski, dziękujący 
Mu za gorliwą pracę w Kościele, za umacnia­
nie wspólnoty diecezjalnej w wierze. rniłoScl I 
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nadziel za apostolski t r u d . W odpowiedzi 
ks.abp.Tokarczuk posiał do Watykanu proźbę 
o zwolnienie go z obowiązków duszpasterza 
metropolii przemyskiej. Prośba została przyję­
ta i 17 kwienia b.r, J a n Paweł II mianował 
arcybiskupem przemyskim ks. Józefa Michal i ­
ka. 

Ks. abp l.Tokarczuk byt zawsze kapła­
nem o zacięciu społeczno-politycznym. Głosił 
życiowo-realne kazania, a Kol buszów I a nie 
mogli go słyszeć czasem w czasie uroczystości 
odpustowych w Cmolasle. Praktyczny i kry­
tyczny umysł tego księdza analizuje też. z 
pewnym zawodem, obecną sytuację polityczną 
w Polsce, sytuację w okresie Istnienia rządów, 
rzekomo związanych z NSZZ "Solidarność", 
gdy pracownicy różnych zawodów ujawniają 
swoje z nich niezadowolenie.Ks. Arcybiskup 
też odczuwa niezadowolenie z wielu spraw na­
rzucanych narodowi polskiemu za sprawą je­
go rządów. Myśli swoje wypowiedział ks. abp 
J.Tokarczuk w homi l i i wygłoszonej w dniu 11 
kwietnia b.r. w Bazylice Metropolitalnej w 
Przemyślu. "Nowiny" opublikowały w dn iu 19 
kwietnia, nieautoryzowany zapis lej homil i i 
pod tytułem 'Nie bądźmy bierni . Fragmenty 
jej głoszą: "Stoi dzisiaj przed nami pokusa 
nowej utopi i . To idea zjednoczenia całej Euro­
py. W niektórych mózgach zrodziła się myśl 
stworzenia narodu europejskiego. Dlatego dą­
żeniem niektórych sił międzynarodowych jest 
oderwanie narodów od korzeni, od ku l tu r na­
rodowych, od tradycji. Na najwyższy piedestał 
wyoosi się jedynie wartości ekonomiczne, ma­
terialne. Tym chce się zjednać ludzi. Powstać 
ma naród europejski, imper ium europejskie, 
rządzone przez anonimowe siły, przez moce 
masońskie i inne. Myślano: Polska wyniszczo­
na, wybiedzona stanie się łatwym żerem dla 
bogatej Europy Zachodniej. Biedną Polskę bę­
dzie lalwo przyciągnąć i przerobić na swoją 
modłę. Nikt zdrowo myślący nie neguje po­
trzeby zbliżenia i współpracy na płaszczyźnie 
gospodarczej. Nie można jednak pozostać obo­
jętnym wobec prób niszczenia tradycj i naro­
dowych, przekreślenia tożsamości, unice­
stwienia wszystkich wartości, całego dorobku, 
co więcej, niszczenia postaw moralnych. 

Dzięki Bogu, coraz więcej ludzi, trzez-
womyślących dostrzega niebezpieczeństwa 
obecnej wolności. Na czym ta wolność polega? 
To wolność dla różnego rodzaju rabusiów, dla 
złodziei. Człowiekowi wręcz nie może pomieś­
cić się w głowie, jak lo możliwe, żeby n.p.ban­
k i udzielały wielomilionowych pożyczek, nic 
sprawdzając nawet, czy firma Istnieje. Trwoni 
się setki milionów, miliardy, a potem temu 
biednemu obywatelowi każe się płacić krocio­
we sumy za energię eleklryczną. za gaz. Na 
barki biednego człowieka zwala się cały cię­
żar, A lamia, międzynarodowa zgraja w imię 
wolności bogaci się, rabuje, niszczy, wyzysku­
je. Tak pojmuje sic wolność. Wolność nic dla 
prawdy, nie dla dobra, ale wolność dla sied­
miu grzechów głównych. Żeby można było ro­
bić to. co się chce. I to jest właśnie fałszywe 
oblicze wolności. Powstaje u nas nowa dykta­
tura,nowy total itaryzm. 

Źródłem inspiracji są niewiadomego po­
chodzenia siły międzynarodowe, posiadające 
u nas swoje agendy. Pomimo coraz wyraźniej­
szych, pozytywnych zmian, dokonujących się 
pod naciskiem społeczeństwa, środki maso­
wego przekazu nadal pozostają Iwierdzą cza­

sów czerwonych.... Czasem zmieni! się tylko 
kolor: z czerwonego na lekko różowy". 

Ks.abp Ignacy Tokarczuk apeluje do Po­
laków, by walczyli o prawdziwą Polskę, Polsko 
niepodległą, nowoczesną, zdrową, gospodar­
ną, opartą na zdrowych zasadach moralnych, 
na prawdzie, na dobrym wychowaniu. Apel 
ten jest j ak najbardziej słuszny l powinien 
znalcść zrozumienie I poparcie w naszym spo­
łeczeństwie. Czcigodny len Kapłan dobrze 
służy Rogu i Polsce. Oby żyl j ak najdłużej i 
wskazywał rodakom drogi do j ak najlepszej 
narodowej przyszłości. 

W dn iu 17 kwietnia b.r. Radio Waty­
kańskie podało wiadomość. Ze papież Jan Pa­
weł II mianował nowym arcybiskupem metm-
polltą przemyskim ks.biskupa Józefa Michali­
ka, dotychczasowego ordynariusza diecezji 
zicl onogórs k< i-gorz< > ws kicj. 

Opr. na podstawie "Księga Jubileuszo­
wa. 25 lat Pasterskiego Posługiwania K.s. bi­
skupa Ignacego Tokarczuka". 

crJn 
Hal ina l>UDZlS'SKA 

ARKADIUSZ F U S 
L E K A B Z M E D Y C Y N Y 

GABINET ULTRASONOGRAFII 
Wykonuje badania USG : 

- ciąży - możliwość naaianiaJiadania na taśmę video 
- narządu rodnego i miednicy małej 
- ocena cyk lu płciowego 
- narządów jamy brzusznej: 

- wątroby 
- trzustki 
- śledziony 
- pęcherza moczowego 

Adres: Kolbuszowa, ul. Matejki 8, teł. 271-260, godziny przyjęć: wtorek 15 1* - 16 1 5 

UWAGA ! czwartek 16 J* - 17 3 0 

do badania jamy brzusznej należy być na czczo (nie jeść co najmniej 4godz. przed badaniem) 
do badania ginekologiczno-położniczego należy mieć pełny pęcherz moczowy 

- woreczka żółciowego 
- nerek 
- prostaty 
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SPORT SPORT SPORT SPORT SPORT SPORT SPORT 
Szachy 

Mistrzostwa szkól podstawowych w szachach rozegra¬
ne zostały w Domu Kultury. Drużyna składała się z 
dwóch zawodników z klas l-IV, dwóch z klas V-Vill i 
jednaj zawodniczki. Startowały reprezentacje 4 szkól 
Wyniki 
SP Ż Kolbuszowa - SP Widelka 1.5:3,5 
SPWidalka-SPPrzedbórz 4:1 
SP 2 Kolbuszowa - SP Ptzedbóz 4:1 
S P Widelka - S P Nowa Wieś 3:2 
SP 2 Kolbuszowa - SP Nowa Wieś 4:1 
SP NowatłTtó - SPPrzedbóż tff 
Tabela k W J r a 
l.SPWidefka 105pkl 
2.SP2 Kolbuszowa 9.5 pkl 
3. SP Nowa Wieś 7 pkl 
4. Przedbórz 3 pkl 
Puchar ufundowany przez Szczepana Kalała zdobyła 
więc r&prezentacja Szkoły Podstawowej z Widełki, któ­
ra wystąpiła w składzie: Paweł Fryzel. Bogdan Sudoł, 
Grzegorz Sudoł, Leszek Królewicz i Agnieszka Kuczyfr 
ska. 
Komplet punktów na swoich szacownicach uzyskali: 
Urszula Pazdro {NowaWies) i Paweł Fryzal (Wtdelkal 
_ Piłka nożna  
Na Stadionie Kolbuszowianki rozegrane zo siały mi­
strzostwa szkól podstawowych w piłce nożnej pięcioo­
sobowej. Startowało 5 drużyn. 
Wyniki: Grupa 1 
SP1 Kolbuszowa - SP Domalków 5:1 
SP Widelka - SP Domatków 2:0 
SP Widelka - SP 1 Kolbuszowa 1:0 
Tabela 
1 SP Widelka 2 4:0 3 
2 SP i Kolbuszowa 2 2:2 
3SPDomalków 20:4 1 
Grupa II 
SP Kupno • SP Werynia 5:3 
Mecz o III miejsce SP Werynia - Domalków 3:2 
Mecz o I miejsce SP Widelka - SP Kupno 2:1 
Puchar ulundowany przez Stanisława Frankiewicza 
zdobyła Szkoła Podstawowa z Widełki. 

Lekkoatletyka  
Wieloboje sprawnościowe 
W mistrzostwach szkól podslawowych w wielobojach 
sprawnościowych startowały reprezentacje 5 szkól z 
gminy Kolbuszowa. Zawody rozegrano na Stadionie 
Kolbuszowianki. 
Wyniki: 
Dziewczęta 
1 SPWerynia 394 pki 
2 SP 2 Kolbuszowa 851 pkt 
3 SP Domalków 845 pkt 
4SP1 Kolbuszowa 764 pkt 
5 SP Widelka 646 pkt 
Chłopcy 
\ SP i Kolbuszowa 1048 pkl 
2 SP 2 Kolbuszowa 932 pkl 
3SPWerynia 795 pkl 
4 SP Domalków 664 pkl 
5 SP Widelka 644 pkt 
Puchary dla zwycięskich drużyn ułundowal sklep 
"Kwadrat". 
Również zawody rejonowa rozegrane zostały na Sta­
dionie Kolbuszowianki. Startowali mistrzowie poszcze­
gólnych gmin z rejonu Kolbuszowa. 
Wyniki: 
Dziewczęta 

l,5PRaniżów-1090 pkt: 2. SP Werynia-977 pkr, 
3. SP Cmolas 973 pkt; 4r SP Sokołów -967 pkt: 
5. SP Siary Dzikowiec-835 pkl 

Chłopcy 
1.SP1 Kalbuszawa-1i23pkl;2.SPRaniżów-1Q95pkt; 
3 SP CmolaS'l06lpkt; 4 SP Stary Dzikowiec-fl77pkt ¡ 
5 SP Sokołów-323 pkl 
Drużyna dziewcząt z Raniżowa i Chłopcy z SP 1 Kolbu­
szowa zakwalifikowali sie do zawodów wojewódzkich. 

Wojewódzkie Biegi Przełajowe 
Kolbuszowa gościła młodzież szkolną z całego woje­
wództwa. Przy współudziale Zarządu Wojewódzkiego 
Szkolnego Związku Sportowego i Fundacji na Rzecz 
Kultury w Kolbuszowej, zorganizowano i przeprowa­
dzono na Stadionie Kolbuszowianki. Wojewódzkie Bie­
gi Przełajowe. Startowała rekordowa ilość uczestni­
ków- 1250. ze szkól podslawowych i ponadpodstawo­
wych. Imprezie patronował Kurator Oświaty i Wycho­
wania Jan Slanisz. który ufundował puchary dla najlep­
szych szkol. Obecny byl również burmistrz Kolbuszo­
wej Kazimierz Czepiela. Nagrody rzeczowe ulundowa 
li: Fundacja na Rzecz Kultury. Grzegorrz Fryc, Wilold 
Wojdyło. "Victor", M. Mazurkiewicz. FIN. 
Wyniki techniczne: 
Szkoły Podstawowe 
Klasy I-III 

Dziewczęta- dystans 500m 
Chłopcy- dystans 500m 
1 Bożena Gorzynik Gwoidzianka 
1 Piotr Tęcza Lipnica 
2 Diana Flisak Szklary 
2 Wojciech Książek SP 2 Kolbuszowa 
3 Alicja Niedzielska SP2Kolbuszowa 
3 Daniel Pelc Grodzisko Dolne 
4 Jadwiga Drożdż Kolbuszowa Dolna 
4 Piolr Plis Kupno 

Dorota Dzialynska Stary Dzikowiec 
12 Łukasz Bieleń Lipnica 

wona Wrzask SP 2 Kolbuszowa 
14 Maleusz Jamróz Werynia 
19 Beata Micek Kolbuszowa Górna 
18 Tomasz Draus Werynia 
Punktacja drużynowa dziewcząt i chłopców łącznie 
1. Wiśniowa-54 pkt; 2. SP 2. Kolbuszowa-40 pkl; 
3. S P Gwożdzianka-35 pkt 
Klasy IV-VI 
Dziewczęta-dystans iDOQm Chłopcy- dystans 1000m 
1 Katarzyna Sypek i Grzegorz Żuk 

SP 3 Mielec SP 5 Rzeszów 
2 Sylwia Lisak 2 Piolr Gracz 

SpT i Mielec SP9Mielec 
3 Barbara Dala 3 Piolr Pietruszka 
SP 26 Rzeszów SP 6 Mielec 

10 Joanna Jakubowska i i Jacek Blicharz 
SP Wilcza Wola Kolbuszowa Dolna V 

11 Agnieszka Siąpm 14 Marcin Plis 
Kolb uszowa Do Ina Kup nu 

16 Grzegorz Starzec 
SP2 Kolbuszowa 

Punktacja drużynowa 
1 SP 3 Mielec-35 pkt; 2. SP 26 Rzeszów-26 pkt; 
3-4. SP Nockowa-26 pkt; SP 6 Mielec-26 pkl 
Klasy VIL-VIII 
DEiewczeis- dystans 1500m Chłopcy- dysians 2Q0Qm 
1 Aneta Pusz 1 Dariusz Skrzypek 
Zaczernia Dobrzechów 

2 Iwona Jagodzińska 2 Przemysław Pusz 
SP 3 Mielec Zaczemie 

3 Mada Urban 3 Bogdan Baran 
SP 5 Mielec SP 1 Wysoka Strzyżewska 

5Katarzyna Płoch 19 Dariusz Blicharz 
Werynia Kolbuszowa Dolna 

8 Iwona Babula Stary Dzikowiec 
14 Sabina Opalińska Werynia 

Punktacja drużync-we 
1. Zaczarnia-45 pkl; 2. Giedlarowa-33 pkt: 3. Fryszłak-
30 pkl 
Szkoły ponadpodstawowe 
Dziewczęta- dystans 15O0m Chłopcy- dystans 20O0m 
1 Małgorzata Posłuszna 1 Marcin Górny 
ZSE Mielec ZST Rzeszów 

2 Renaia Brandys 2 Maciej Przybyło 
LO Sędziszów Młp. ZS Melioracyjnych Trzciana 

3 Barbara Ustrzyńska 3 Wiesław Figurski 
ZSE Mielec ZSB Mielec 

6 Agala Szlachetka 14 Arkadiusz Zgnilec 
ZSZ Kolbuszowa LO Kolbuszowa 

10 Anna Kłoda 15 Jacek Kret 
LO Kolbuszowa ZSZ Kolbuszowa 

12 Ewa Sądej 
LO Kolbuszowa 

Drużynowo (dziewczęta, chłopcy) 
1 ZS Ekonomicznych Mielec 75 pkt 
1 ZS Zawodowych Mielec 56 pkt 
2 Liceum Medyczne Mielec 34 pkl 
2 ZS Budowlanych Mielec 3l pkl 
3-4 ZSZ Kolbuszowa 21 pkl 

ZS Technicznych Mielec 21 pkl 
3 ZS Budowlanych Rzeszów 22 pkl 

Pi!karze spod znaku ZNP 
wicemistrzem województwa 

Nauczyciele nie tylko uczą wychowania fizycznego, ale 
także siadują w mislrzoslwach województwa w róż­
nych dyscyplinach sportowych. 
Drużyna piłkarska reprezentująca oddział ZNP w Kol­
buszowej brała udział w Halowych Mistrzostwach Wo­
jewództwa w piłca nożnej, które rozegrane zostały we 
Frysztaku. W mistrzostwach wzięły udział 4 zespoły 
Wyniki: 
Kolb uszowa-Frysztak 5:5 Frysztak-Czudec 4:4 
Slrzyżów-Czudec7:3 Ko Ib uszowa Czudec 12:5 
Kolbuszowa-Strzyżńw 4:G STrzyżów-Ftysztak 3:3 
Ta bała końcowa 
1. Strzyżów 3 5 16-10 
2. Kolbuszowa 3 3 21-16 
3 Fryszlak 3 3 12-1? 
4.Czudec 3 1 12-23 
Drużynę ZNP Kolbuszowa tworzyli: Kazimierz Gomuł­
ka, Andrzej Żywiec. Bogusław Cieśla, Michał Frąnczyk, 
Jacek Tyczka. Ryszard Hapiaś i Eugeniusz Sito. 

Tenis stołowy 
Sekcja sportowo-turystyczna Zarządu Oddziału ZNP 
zorganizowała rejonowy"lurhiej tenisa słolowego dla 
pracowników oświaty i ich rodzin; Turniej rozegrano w 
leżach kategoriach. 
Wyniki turnieju: Kobiety 
1 Danuta Kiwak— Nowa Wieś 
2 Ewa Micek Nowa Wieś 
3 Maria Kluk Leszcze 
Mężczyźni do 30 lat 
1. Wiesław Rzeszułek Niewiadówka'-.. 
2. Andrzej Świątek Niwiska 
3. Andrzej Cżachor Kolbuszowa. 
Mężczyźni powyżej 30 lal 
1. Eugeniusz Lis Widelka 
2. Bogusław Rychlicki Kolbuszowa 
3. Władysław Kożmic Nowa Wieś 
Nagrody rzeczowe ul un do wał OUPiS Rzeszów 

Michał FRANCZYK 

przegląd 
KOLBUSZOWSKJ 
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